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Anglja a Polska
Wrażenia posła Thugutta z pobytu w Londynie

Współpracownik warszawskiego „Kurjera PoJr 
skiego“ miał wywiad z posłem Thuguttem, który 
picdezas swej sześciotygodniowej wycieczki za gra­
nicę — z marszrutą Genewa, Rzym, Londyn, Pa­
ryż — miał sposobność widzieć się i rozmawiać z 
kierownikami polityki zagranicznej.

Tematem wywiadu, z którego powtórzymy za­
sadnicze ustępy, była wizyta angielska prezesa 
„Wyzwolenia“.

Pan Thugutt zapytany o to, czy czuje się (zado­
wolony z wyników podróży w Londynie odpo­
wiedział : ’ ’ i ¡M  /  ‘

— Wyniki te z natury rzeczy musiały być bar­
dzo skromne. W każdej rozmowie zaznaczałem na 
wstępie, że podróż moja uiema żadnego oficjalne­
go charakteru i że jedynym jej celem jest pozna­
nie zapatrywań polityków angielskich na Polskę 
oraz poinformowanie ich oi niektórych naszych za­
gadnieniach bieżących.

W tym charakterze, jak sądzę, rozmowy te me 
były bezwartościowe. Conajmnicj bowiem spro­
stowały niejedną fałszywą informację i pozwalały 
dojść do pewnego, wspólnego poglądu na sprawy 
mniej znane tamtejszym politykom. Muszę też, nie­
stety stwierdzić, że czy to wskutek fałszywych 
inionnacyi, czy wskutek braku bliższej znajomości, 
Ojczyzna nasza nie należy do najbardziej popular­
nych krajów w Anglji.

— Co właściwie Anglicy zarzucają Polsce?
— Są to nietyle zarzuty, ile ubolewania z po­

wodu naszego rzekomego imperializmu, z powodu 
złego stanu spraw mniejszości narodowych w Pol­
sce, a nierzadko spotyka się mniej czy więoej dys­
kretnie wysunięte twierdzenie, że międzynarodo­
wa polityka Polski jest zbyt inało samodzielną.

Co do owego rzekomego imperializmu stwier­
dziłem ¡z całą stanowczością, że niema u nas ani 
jednego człowieka, ani jednego stronnictwa, ani 
jednej klasy, które pragnęłyby wojny. Gdyby na­
wet cudownem zrządzeniem losu wojska nasze mo­
gły wkroczyć w  ciągu kilku miesięcy do stolic 
wszystkich krajów, którym wypowiedzielibyśmy 
wojnę, nie chcemy jej, bo za wojnę przegraną, czy 
wygraną trzeba płacić, a my płacić nio mamy 
ozem. Gdybyśmy zresztą mieli cziem płacić, wole­
libyśmy te pieniądze wydać na szkoły i zagojenie 
ran wojny, a nie na awantury, pozbawione jakie­
gokolwiek rozumnego celu. Twierdziłem, że niema 
u nas nikogo, ktoby pragnął powiększenia tery­
torium państwa bodaj o 1 kim. kwadratowy. Za­
znaczałem też jednak stanowczo, że w  obronie ka­
żdego kawałka naszej ziemi najbardziej nawet pa­
cyfistycznie usposobiony demokrata gotów będzie 
przelać swą krew. Sądziłem też wreszcie, żc dla 
ludzi, pragnących istotnie utrwalić pokój w  Euro­
pie, jedną z dróg najbardziej ku temu wiodących 
będzie zaniechanie wszelkich rozmów o zmianach 
grania — złych, czy dobrych granic. Rozmawiać 
o granicach wydaje mi się równie mało bezpiecz- 
uem, jak bawić się w  piłkę granatami ręcznemi

—A sprawy mniejszości?
— Z temi było nieco trudniej. Niestety było to 

zapytanie, od którego rozpoczynała się> każda roz­
mowa. Nie mogłem twierdzić, że jestem bardzo za­
dowolony z obecnego stanu spraw mniejszości w  
Polsce. Byłoby to bowiem niezgodne z tem, co mó­
wiłem niejednokrotnie publicznie w  Sejmie. A jak 
myślę, ta niezgodność ucięłaby rozmowę w  spo­
sób bardzo krótki i przykry. Zaznaczałem nato­
miast, że to, co my, demokraci zarzucamy nieraz 
swojemu rządowi i swojemu społeczeństwu w  sto­

sunku do mniejszości, to nie są ani ostre prześla­
dowania, ani ustawy ograniczające prawa mniej­
szości narodowych w  Polsce, ale raczej brak jar 
snego programu i wyraźnie wytkniętej llnji postę­
powania, a przedewszystkiem nieumiejętność uzy­
skania ufności, trzeciej części ludności w  państwie 
i to w dodatku ludności, osiadłej przeważnie na 
linjach granicznych.

Tłómaozyłern, że naród polski, a tem samem i 
państwo polskie były tak zaabsorbowane dotych­
czas zagadnieniem katastrofy finansowej, że na nic 
innego nie starczało ani czasu ani energii. Zwra­
całem uwagę, że naród, który przeszedł prtzez 120- 
letnią niewolę, musiał z niej wyjść z <przeczuIonem 
poczuciem narodowościowym i prosiłem każdego 
z rozmówców o postawienie się bodajby teorety­
cznie w  podobnej sytuacji. Wyrajałem zresztą nie­
słychane uznanie, jakie każdy demokrata złożyć 
musi w hołdzie państwu angelikiemu za jego za­
łatwienie sprawy irlandzkiej. Zaznaczałem tylko, 
że zajęło to jednak w praktyco znacznie więcej 
czasu niż te pięć lat, w  ciągu których naród polski 
może we własnern państwie urabiać własną myśl 
polityczną, nie mówiąc już o tem, żo ze względu 
na położenie geograficzne Polska sobie na UJster 
pozwolić nie może.

Co do naszej ogólnej linji politycznej, wyrażałem 
zdanie, że cała nasza opinja demokratyczna widzi 
raczej w pozyskaniu zaufania wielkich narodów 
świata, w  utrwaleniu pewnych ogólno-ludzkich idea 
łów humanitarnych i pacyfistycznych'zabezpiecze­
nie przyszłości państwa polskiego, aniżeli w  tem, 
czy innem przymierzu. Po tej linji rozmowa szła 
bardzo łatwo i gładko.
. — Czy w  rozmowach swych z Anglikami poru­

szał p. prezes sprawy gospodarcze?
— Względnie niewiele — odpowiada p. Thu­

gutt.
Zwracałem uwagę, że Polska przystąpiła doi upo­

rządkowania swoich finansów z dodatnim, jak do­
tychczas wynikiem, przed tern nim doznała ja­
kiejkolwiek bądź pomocy z zewnątrz, i że napeł­
nia fco Polaków szczególną otuchą na przyszłość. 
Ze względu na rozpoczynające się rokowania z 
rządem sowieckim stwierdziłem, że w  Polsce nie­
ma nikogo, ktoby życz>ł sobie ich nieudania, że 
natomiast są dziesiątki tysięcy ludzi, którzy w  or­
ganizowaniu wielkiego przemysłu rosyjskiego od­
grywali rolę kierowniczą i twórczą, i że o  tem 
może dobrze będzie przypomnieć sobie we właści­
wym momencie.

Rozmawiamy następnie z p. Thuguttcm o mę­
żach stanu angielskich, z którymi się w  Londynie 
Wetknął.

— Jakie wrażenie zrobił na panu prezesie pre­
mier Mac Donald?

— Wrażenie najzupełniej czarujące. Jest to nie­
wątpliwie gentleman w  każdym calu i uosobienie 
najlepszych cech rasy anglo-saskiej. Kiedy pyta­
łem go w  pewnym momencie, czy Polska może 
być najzupełniej spokojna o swoje granice bez 
względu na to, czy ktokolwiek bądź domagałby 
się ich zmiany, pi. Mac Donald odpowiedział mi z  
wielką prostotą, ale i z wielką zarazem powagą, 
żo Anglik długo namyśla się, zanim da swoje sło­
wo, ale skoro raz je da, niema w  świecie siły, któ: 
raby jego zmusiła do zmiany stanowiska. Była w  
tem może wielka duma, ale i poczucie mocy, oraz 
uczciwość zarazem — kończył p. Thugutt.

— o o o  —

1 Maja 1924
REZOLUCJA

Centralny komitet wykonawczy PPS 
przedkłada towarzyszom do uchwalenia 

na zgromadzeniach w  dniu 1 Maja nastę­
pującą rezolucję:

Zgromadzeni na wiecu pierwszomajowym ro­
botnicy i robotnice, pracownicy i pracownice — 
w tym uroczystym dniu międzynarodowego świę­
ta proletariatu oświadczają, że walczyć będą nie­
złomnie na wszystkich placówkach o ¡zniesienie 
wszelkiego wyzysku, o zwycięstwo socjalizmu.

Zgromadzeni domagają slię stanowczej polityki 
pokojowej i protestują przeciwko wszelkim zako­
som zaborczym i wojowniczym, skądkolwiek o- 
ne pochodzą.

Zgromadzeni oświadczają, że bronić będą z całą 
bezwzględnością wszystkich zdobyczy robotni­
czych, zagrożonych przez reakcję, jako to: 46-go- 
dzśnnego tygodnia pracy, urlopów, Kas chorych, 
wolności strajków, demokratycznego prawa w y­
borczego-.

Zgromadzeni żądaja wprowadzenia w życie de­
mokratycznych zasad konstytucji, protestują prze­
ciwko gwałtom i bezprawiom, w  szczególności 
zaś domagają się poszanowania praw mniejszości 
narodowych.

Zgromadzeni żądają ubezpieczenia od nieszczę­
śliwych wypadków, na starość, ubezpieczenia 
wdów i sierot, przedewszystkiem zaś i niezwło­
cznie zabezpieczenia bezrobotnych.

Zgromadzeni żądają energicznej walki z droży­
zną i protestują przeciwko uchwalonej przez Sejm 
i Senat ustawie, która nazywa się ochroną loka­
torów, a jest skierowana przeciwko lokatorom i 
na ludność ubogą nakłada wielkie ciężary.

Walcząc o pokój, o lepszy byt dla ludzi pracy, 
o wolność i oświatę,' zgromadzeni oświadczają, 
że proletariat w Polsce, jak i w  innych krajach, 
bezwzględnie pokonać musi rozpanoszoną reak­
cję.

Zgromadzeni przesyłają brat ńe pozdrowienie ro­
botnikom socjalistycznym wszystkich krajów — 
winszują świetnego zwycięstwa wyborczego ro­
botnikom finlandzkim i duńskim — i życzą ser­
decznie jaknajwiększego triumfu wyborczego so­
cjalistom francuskim i niemieckim.

Nominacja p. Skrzyńskiego
Warszawa (tel. wł. „Naprzodu“). Na jednem z

najbliższych posiedzeń Rady ministrów zostanie 
uchwalona nominacja p. Skrzyńskiego na delega­
ta Polski do Ligi narodów.

Znamienna dymisja
Warszawa (tel. wł. „Naprzodu*). Dyrektor de­

partamentu handlowego w  ministerstwie przemy­
słu i handlu p. Tennenbaum zamierza ustąpić. Pitzy- 
czyną ustąpienia jest różnica zapatrywań między 
p. Tennebaumem a ministrem Kiedroniem na sze­
reg umów handlowych z państwami zagranicznemu

Zjazd  nauczycieli
Warszawa (tel. w ł . ,Naprzodu"). Wczoraj Otwar­

to tu zjazd nauczycieli-polonistów przy udziale 
przeszło 300 uczestników. Przewodniczącym w y­
brano prof. Gubrynowicza, referaty wygłosili prof. 
Bystroń, Zbrojewski, Nawroczyński, Kryński, Król 
i Nitsch.
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Przeciwieństwa angielsko-francuskie
Po ogłoszeniu sprawozdania komisji rzeczozna­

wców, którzy pod przewodnictwom Dawesa uło­
żyli ipdaa i sposób zapłaty przez Niemcy odszko­
dowania, radość zapanowała w całym święcie. 
Myślano, że sprawa ta, która od 5 lat jak zmora 
ciąży nad Europą, nie dopuszczając do jej uspo­
kojenia, nareszcie znajdzie rozwiązanie; że nasta­
ną znów normalne stosunki gospodarcze, że skoń­
czyła się era odosobnienia i wykluczenia pewnych 
państw z wspólnego życia publicznego i gospo­
darczego.

Nadzieje te obecnie spadają do zera. W miarę, 
jak poszczególne zainteresowane państwa wyraża­
ją swe zapatrywania na .propozycje komisji rze­
czoznawców, staje sie aoraiz jaśniejszem, że do 
zgody jest nictylko daleko, ale że następuje coraz 
większa różnica zdań, szczególnie między Anglią 1 
Francją Podczas gdy Angilja przyjęła propozycje 
Taeazotznawców bez zastrzeżeń, uważając je za 
dostateczną podstawę do rokowań z Niemcami; 
podczas gdy Niemcy ze swej strony zgodziły się 
na to orzeczenie jalko na podstawę do rokowań 
(z zastrzeżeniem, że w  rokowaniach tyah Niemcy 
będą traktowane jaiko równe międizy równymi, a 
t&e zostaną im warunki narzucone), to Francja robi 
tyłe zastrzeżeń i takie stawia warunki, że można 
uważać je za chęć odrzucenia propozyołi rzeczo­
znawców, za chęć powrotu do poprzedniej meto­
dy; stosowania wobec Niemiec samkcyj na wła­
sną rękę.

Jak dalece przeciwieństwa międizy Angłją a 
Francją doszJły, świadczy głos urzędowego orga­
nu rządzącej w  Amgłjii partii pracy „Daily Herald", 
który pisze: „Niestety jest widocznem, że rządy 
francuski i angielski znajdują się w  zupełnej sprze­
czności ł to nietylko w swej polityce, ale i w  du­
cha, którym ich polityka jest przejęta. Poincare 
stoi tam, gdzie zawsze stal: gwarancje, kary, san­
kcje i zastawy — oto jego stara piosenka. Niewia­
domo jednak, dlaczego nad łemi sprawami mają 
zapaść uchwały, zanim propozycje rzeczoznaw- 
oów zostały przyjęte i w  życie wprowadzone. Ta 
różnica zdań między obu rządami jest tale wielka, 
że może uniemożliwić wszelką współpracę. Na tę 
możliwość trzeba być przygotowanym.“

Te słowa, które można uważać za zdanie Mac 
Donalda, odnoszą się do żądań Poincarego, które 
w  praktyce przekreślają wszystkie propozycje rze­
czoznawców. Podczas gdy ci stwierdzają, że dla 
odbudowy Niemiec koniecznem jest przywrócenie 
ich jedności gospodarczej, Poincare obstaje przy 
dalszej okupacji zagłębia Riuhry. Rzeczoznawcy o- 
fcreślają, jaką saime Niemcy mogą i powinny za- 
płacić, Poincare żąda więcej i w  dodatku przyję­
cie tej sumy czyni zawisłem od skreślenia przez 
Angłję i Amerykę długów francuskich, dochodzą­
cych do 25 miljardów franków. Rzeczoznawcy ja­
ko gwarancję dla wMalić się mającej Niemcom 
pożyczki biorą koleje niemieckie jako całość, Poin­
care zaś nie chce wydać z rąk koi ej i, które Fran­
cja z  Belgją zajęły w  Nadrenii i w zagłębiu Ruhry.

W kolach politycznych na to stanowisko Poin­

carego zapatrują się taksamo jak organ partji pra­
cy, t. j. pesymistycznie. Specjalnie w  paryskich 
kołach politycznyoh panuje przekonanie, że urze­
czywistnienie projektów rzeczoznawców byłoby 
możliwe tyiko wtedy, gdyby pierwej przyszło do 
porozumienia między Francją a Anglją, jednako­
woż żądania francuskie są tego rodzaju, że na ich 
podstawie porozumienie jest niemożliwe. A spra­
wa komplikuje się jeszcze wskutek wystąpienia 
Stanów Zjednoczonych, które interesuj-» się tą 
sprawą choćby ze względu na to, że ich delegat 
(generał Dawes) sitał na czele komisji rzeczoznaw­
ców. W Ameryce przyjmują orzeczenie rzeczo­
znawców z taką pewnością, że zostanie ono w y­
konane, że już jest w  toku pomyślnego przepro­
wadzenia pożyczka dla Niemiec w  olbrzymiej su­
mie 700 milionów dolarów. Sam prezydent Coolid- 
ge oświadczył się za przyjęciem orzeczenia rze­
czoznawców, z czego wyciągnięto wniosek, że A- 
meryka byłaby skłonną znowu brać czyrurnr udział 
w sprawcch europejskich.

Nie można sobie wprost wyobrazić, co nastąpi, 
jeżeli orzeczenie rzeczoznawców pozostanie na 
papierze, a wtedy Francja zacznie na własną rękę 
egzekwować swe pretensje na Niemcach, czemu 
Anglja napewno bezczynnie nie będzie się przyglą­
dała. Jeżeli taka możliwość byłaby tylko do po­
myślenia^ świadczyłaby ona, że Europie dalleko 
do pokoju, że przeciwnie — obecny stan jeszcze 
się pogorszy. A w  związku z wyborami w Niem- 
crech, które mogą dać większość reakcyjną, byłby 
ter stan natwiększem niebezpieczeństwem dla po- 
ko(ju.

Głośną była w prasie sprawa zamachu rządu na 
Bank krajowy i rra Małopolski Zakład Kredytowy, 
które rząd chciał skasować i rzeczywiście prze­
prowadził to, W sprawie tej pos. tow. Dlamand 
wyraża następującą opinję:

Sprawa Banku krajowego od dość dawna za­
krojona jest na szeroką metę. Gdy prasa warszaw­
ska rozpoczęła szalony atak na Bank krajowy, 
wszyscyśmy osłupieli, nie rozumiejąc, dlaczego to 
minister skarbu lansuje niewonne pociski przeciw 
swojej własnej instytucji. Pytano się, komu ta a- 
wantura ma służyć i niebawem wylazło szydło z 
worka. Premier Grabski oddał skarbowość na łup 
endekom. Były wiceminister Rybarski, porzuceni 
przez samych endeków z powodu ich nadmiernej 
żarliwości byli posłowie Majewski i Rząd, stano­
wią zakulisowy areopag dla spraw banko w y cl i. 
Ich otpinja ma wobec dyktatury większe znaczenie, 
aniżeli zdanie ogromnej większości Rady skarbo­
wej.

W Warszawie istnieje kilka państwowych i pół* 
państwowych niefortunnie prowadzonych banków 
pod zarządem wybitnych endeków. I otóż likwi­

dacja Banku krajowego ma być akcją ratunkową
dla tych banków. Rada skarbowa a szczególnie jej 
fachowcy jak Steczkowski, Szarski, jak niemniej 
cały szereg posłów małopolskich wszystkich stron­
nictw oświadczyli się jednomyślnie za 'pozostawie­
niem Banku krajowego w dzisiejszej jego formie. 
Odrzucili projekty p. Rybarskiego na zamianę 
Banku krajowego na spółkę akcyjną i wogóle 
wszystkie pomysły endecke dążące do zapanowa­
nia nad finansami państwowemi. Mimo to, o ile 
jest prawdziwa wiadomość o uchwale Rady mi­
nistrów', niefortunne banki państwowe i póŁpań- 
stwowe nie mają być wcielone do Banku krajo­
wego, lecz Bank krajowy n u  być zlany z tam­
tymi bankami. Ma też zniknąć z powierzchni dobrze 
prowadzony i pożytecznie działający Zakład kre­
dytowy dla miast małopolskich wbrew opimji 
związku tychże miast, wbrew gotowości miast 
przejęcia tego banku na swój rachunek.

Premjer Grabski powtarza uporczywie, że akcja 
jego skierowana jest przeciw partykularyzmowi, 
a nie bierze pod uwagę, że Małotpodska pierwsza 
samowolnie oddała swój samorząd rządowi cen­
tralnemu, podczas gdy tak Poznańskie jak i Gór­
ny Śląsk trwał i w znacznej części trwają w swej 
odrębności. I w państwach najbardziej scentralizo­
wanych istnieją publiczne instytucje kredytowe, 
przystosowane do odrębnych warunków ziem, 
dzielnic, czy jak się części państwa nazywają. Uni­
fikacja ustaw postępuje bardzo potwoM. Nikt nie 
wie, co jest w Polsce prawem. Żyjemy pod pra­
wami rosyjskiemd, pruskiemi, austrjackiemi I rząd 
mało czyni starań, aby temu koniec położyć. Ala 
jeżeli chodzi o Małopolską, to rzekoma dążność 
do unifikacji usprawiedliwić ma wszystkie zarzą­
dzenia sprzeczne z  opinją ludności czterech woje­
wództw.

Nie jest zresztą zrozumiałe, o ile unifikacja iest 
sprzeczna z utrzymaniem państwowego Banka 
krajowego w dzisiejszej formie z dążnościami uni- 
fikacyjnemi p. Grabskiego. Wszak najprostszą dro­
gą do unifikacji jest wcielenie banków partykular­
nych, które samodzielnie isitnieć nie mogą, bez 
niszczenia polskiego Banku krajowego, instytucji 
znakomicie urządzonej, o dobrej tradycji, dobrze 
zorganizowanej, bogatej w  doświadczenia, i dobrze 
zapisanej na międzynarodowym rynku.

Partykularyzm Królestwa nie przestaje być par­
tykularyzmem dlatego, że ma siedzibę w  centrum 
państwa. W Małopolsce istnieje obawa, że prze­
istoczony polski Bank krajowy stanie się partyku­
larną instytucją Warszawy. Dotychczasowe do­
świadczenia nie mogą tych obaw rozwiać.

Czas odnowie przedpiafe 
na mai

Zdobycie puszcz polarnych
Minęlly czasy, gdy psy ciągnęły sanie, na któ­

rych sterczeli podróżnicy, otuleni w wielkie futra, 
wędrując przez zlodowaciałe podbiegunowe pu­
stynie.

Siady ekspedycji dawno i bezpowrotnie zasy­
pały masy śniegu, lecz pozostał „tor naukowy“, 
stworzony przez nieustraszonych* badaczy, któ­
rzy w  saniach przedzierali się przez niezmierzone 
obszary wiecznej zimy i lodu.

To też gdy obecnie Roald Amundsen w samo­
locie przebiegać będzie te obszary, przypomni 
sobie z pewnością znane mu z  czasów młodości 
szlaki swych dróg i pozdrowi je z wysokości siwe­
go lotu.

I odczuje napewno jako symbol, że cel jego dzi­
siejszych podróży jest ten sam, z tą tylko różni­
cą, że miejsce uciążliwej podróży saniami zajął 
wysoko ponad szczytami gór szybujący samolot.

Amundsen zapytany, co obudziło w  nim namię­
tność odkrywcy, opowiada o dniu 30 maja 1889 
r., gdy to Fridtjof Nansen po powrocie z podró­
ży do Greiilandjl, w otoczeniu młodzieży norwe­
skiej wracali do rodzinnych stron;

„Był słoneczny dzień majowy. Błąkałem się po 
świątecznie udekorowanej Christjanji, marząc o 
przepłynięciu północno-zachodnich wód".

Chłopięce sny Amundsena ziściły się. Przepły­
nął wody, otaczające ziemie północno-amerykań-

skie, dokonywując w ten sposób czynu, który 
wielu jego poprzedników przypłaciło żydem.

Pełen entuzjazmu, pozbawionego zupełnie po­
ły , zauważa ten rosły mężczyzna, o ostrych ry­
sach pomarszczonej od wiatrów twarzy, o drama­
tycznych przeżyciach swoich podróży: „Przecież 
to są rzeczy już powszechnie znane“.

Lecz powoli z mozaiki-tysiącznych szczegółów 
powstaje obraz poranka 13 sierpnia 1905 r., gdy 
lina kotwicy statku „Gjóa“ wesoło kołysała się, a 
statek mimo mgły i nieprzychylnego Wiatru szy­
bko opuszczał port; „Pomimo wczesnej godziny, 
Eskimosi zebrali się na wybrzeżu, aby nam osta­
tnie „Mamik-tu-mi“ powiedzieć. Jeden z nich biegł 
diugo po wyruszeniu statku na samym skraju lą­
du i gdy już skryła go nam mgła, słyszeliśmy 
jeszcze jego: „szczęśliwej drogi!“

Ciężka była praca z powodu gęstej mgły i sil­
nych wiatrów przeciw naszemu kierunkowi.

Sternik miał niełatwe zadanie, ster fruwa) tam 
i z powrotem; zdawało się, że zostanie w  kawał­
ki potrzaskany.

15 sierpnia ujrzeliśmy nowe grupy wysp.
Masy lodu otaczały nowo ziemie, a że nie mo­

gliśmy objechać wysp ani z północy, ani z  po­
łudnia, postanowiliśmy płynąć ria przełaj.

Byliśmy zmuszeni przełamać wąski pas lodu, 
który oddalony o jakie pół mili, otaczał całą 
wschodnią stronę grupy wysp.

Wybraliśmy miejsce, gdzie sądziliśmy, że lód 
jest najsłabszy i wjechaliśmy całą mocą w masy 
lodu.

„Gjóa“ aczkolwiek mała, parowała silne ciosy

i bez specjalnych trudności przepłynęliśmy pas 
lodowy“.

Podróż trwała dalej przez dziewicze wody, 
których żaden dziób okrętu jeszcze nie przecinał.

Gdy oto 27 sierpnia został Amundsen zbudzo­
ny dziwnym hałasem i poruszeniem na okręcie; 
zewsząd dochodziły go wyraźne okrzyki triumfu 
i radości.

„Sen lat dziecinnych ziścił się, przepłynęliśmy 
wody północne. Dziwne uczucie szczęścia mną o- 
władnęło; przepracowany i przemęczony poczu­
łem, jak łzy napływają mi do oczu“.

Aczkolwiek Amundsen dotarł do magnetyczne­
go bieguna północnego i przepłynął wody półnoa- 
ne, to jednak główny jego cel, zatknięcie flagi 
norweskiej na geograficznym biegunie północnym* 
pozostał nleosiągnięty.

Nawet odkrycie bieguna południowego nie sta­
nowi dla Amundsena zadośćuczynienia za nie- 
przystępność bieguna północnego: „Ody 15 gru­
dnia 1911 roku o godz. 3 po południu usłysza­
łem zewsząd „stój“ i zatrzymaliśmy się na ol­
brzymiej śnieżnej równinie, gdzie towarzysze moi 
sprawdzali swojo miernicze aparaty i stwierdzili, 
że stoimy na południowym biegunie, wówczas 
bynajmniej nie czułem się u celu mego życia. 
Wprost przeciwnie: biegun północny nęcił mnie i 
przyciągał od dzieciństwa, a oto stoję na biegu­
nie południotwym. Czyż można sobie coś bardziej 
kontrastowego wyobrazić?

Podróż na południe przedsięwziąłem tylko dla­
tego, ł<t nie mogłem zebrać funduszów na podróż 
do bieguna północnego“.
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0 radjotelegrafji i radiotelefonii n w A f i i
Kiedyż w Polsce wolno będzie

O dwu największych zdobyczach kulturalnych 
naszego wieku radjotelegrafji i radjotelefonji wie­
my w Polsce bardzo jeszcze niewiele, a to co 
wiemy, jest często też blędiie pojęte i zrozumia­
ne. Podczas, gdy zagranicą w  Niemczech, Francji, 
Anglji i Ameryce radjotelegrafja i radjotełefonja 
istne święcą triumfy i gdzie nawet dzieci szkolne 
sporządzają sobie aparaty odbiorcze, u nas w  Po3}- 
sce n i ety! ko nikt rac stara się tych dwu nowych 
wynalazków rozpowszechnić, ale wierny o nich 
tyle, ile z prasy zagranicznej dostanie się na ła­
my prasy polskiej.

Rozwój radjotelegrafji •— wogóle radiokomuni­
kacji — jest zadziwiając:» szybki. O radjoteleionji 
usłyszał np. świat niespełna przed trzema laty, a 
już dlzisiaj, w  pierwszej fazie wynailazku na całej 
kuli ziemskiej miliony ludzi cz?rpie z niej przy­
jemności kulturalne, dla miljonów ludzi jest ona 
niezbędna. Wynalazek ten daje nam wszystko. KtO' 
posiada odbiorczą stację radiotelefoniczną, ten u- 
łys®eć może i prognozy pogody i koncerty i mo­
w y mężów stanu całego świata, kazania i wiado­
mości giełdowe, dokładne oznaczenia czasu itd. 
Wszystkie te wiadomości z wszystkich dziedzan 
żyda (ludzkiego płyną na falach tlenu do wszyst­
kich krajów świata.

Wobec tego podboju ziemi przez wynalazek ra­
diotelegraf ji i radiotelefonii, niezwykle pożyteczną 
jest popularna ai fachowa broszura o tych dwu wyr 
n a laz k ac h  wydana w Krakowie przez Księgarnię 
Jagiellońską, Autorem tej broszury, której tytuł 
brzmi: „O radjotelegrafji i radl »telefonii w ich dzi­
siejszym stanie" jest zasłużony dla nauki polskiej 
prof. Tadeusz Banachiewicz, dyrektor obserwato­
rium krakowskiego. Informacyjna książka prof. Ba- 
nachiewicza ma na celu, jak powiada trafnie sani 
autor w  przedmowie „dać jak najszerszemu ogó­
łowi wyobrażenie o tych tak prostych, a w dzua- 
łaniu tak potężnych radioaparatach, by przestano 
słuchać u nas o tem wszystkiem, iak bajki o że­
laznym wilku. . . . .

Z góry trzeba stwierdzić, iż ¡zadanie, jakie 90- 
bie postawił prof. dr Banachtewicz w  zupełności 
zostało dokonane. W oroszurze znajdujemy w  
sposób bardzo jasny i przystępny, a przecież_nau­
kowy, poinformowanie o tem co to jest radjoko- 
munikacja i jak juę ona odbywa. Uważny czytelnik 
dowie się z tej Voszurki, o aparaty nadaw-
cze nruszą być zaopatrzone w wysokie anteny 1 
kosztowne a skomplikowane urządzenia, o tyle sta­
cję odbiorczą w  każdym domu można sobie urzą­
dzić niewielkim kosztem, zaś konstrukcja jej jest
bardzo prosta. . . .

To t-iż obok opisu, jak wygląda 1 jak działa sta­
da nadawcza znajduje się w  broszunze prof. Ba- 
nachiewicza sz cz eg ó ło w y  i bardzo jasny opis w y­
glądu stacji odbiorczej, tak, iż idąc za wskazówka­
mi prof. Banaehiewicza, każdy może skonstruo­
wać sobie owo tajemnicze, a cudtowne ucho chwy­
tające dźwięki całego świata.

Jednak Amundsen i jego wierni towarzysze od­
czuli j>odtiiosły nastrój tego momentu: zebrali się 
wszyscy razem i nawzajem sobie winszowali.

„Byliśmy dumni z osiągniętych sukcesów i przy 
puszczam, że właśnie to uczude wyrażały mocne
i serdeczne uściski dłoni“.

Potem zatknęliśmy chorągiew norweską. Po­
stanowiłem, że wszyscy razem ją zatkniemy, 
gdyż wszyscy uczestnicy tego przedsięwzięcia 
na śmierć i życic są godni tego zaszczytu. W ten 
sposób mogłem ziłożyć na tem bezbrzeżnem pust­
kowiu lio^l i wdzięczność wyrazić moim towa­
rzyszom.

Pięć strudzonych dłoni chwydło za drzelwce,
uniosło powiewającą chorągiew i zatknęło jako 
jedyną i pierwszą na południowym biegunie.

Odtąd powiewa nasza ukochana flaga, a ziemię 
odkrytą nazwaliśmy „Ziemia króla Haakona 
Vü-go“.

Dziś znowu szykuje się Amundsen, którego lrfło- 
da postać z trudnośdą pozwala domyślać się da­
wno przekroczonej pięćdziesiątki, do nowej w y­
prawy.

Latem, gdy na północy panuje wieczny dzień, 
uniesie wielkiego podróżnika aeroplan z Spitzber­
gen na Alaskę. Ekspedycja jest przygotowana do 
najdrobniejszych szczegółów włącznie, nieodłą­

czny zaś towarzysz Amunsena, kapitan Hammer, 
już siedem razy przepłynął do Ameryki, aby zor­
ganizować i przygotować wszystko dla tej nau­
kowej podróży.

„W sierpniu, mówi Amundsen, powrócimy za­
pewne z ekspedycji i zawitamy do New York'u“.

mieć stacje radjoodbiorczą?!
Po omówieniu wynalazku lampek elektrono­

wych, które są wynalazkiem wprost przewroto­
wym, prof. dr Banachiewicz przechodzi do omór 
wienia sprawy radiokomunikacji w  związku z pro­
blemem czy dobro państwa jest zagrożone przez 
posiadanie stacji odbiorczych przez osoby prywa­
tne, czy też nie?

I tu prof. Banachiewicz stwierdza, iż: „wśród 
ogółu rozpowszechnił się pogląd, że stacje radjon 
odbiorcze służą do niezbyt podniosłych celów w y­
wiadowczych, kto wie, czy nie karygodnych i że 
z tego powodu radjotelegrafja prywatna powinna 
być ograniczona do minimum, jeżeli nie zupełnie 
wzbroniona. Żywiona wiadomościami o „podsłuchi­
waniu“ publiczność skłonna jest patrzeć nieżyczii- 
wie na radja prywatne i odnośne prawodawstwo 
prohibicyjne znajduje pewne oparde w  wadliwie 
poinformowanej opinji publicznej. Tymczasem za­
patrywania takie są z gruntu błędne. Przecież ra­
djotelegrafja ma tę zasadniczą, nadawcy radjode- 
pesz znaną własność, że fale lej promieniują z apa­
ratu wysyłającego na wszystkie strony i przez 
wszystkich dookoła mogą być chwytane w bardzo 
prosty sposób“.

O ile chodzi o utrzymanie tajemnicy korespon­
dencji państwowej, to tę tajemnicę zachować mo­
żna nie przeszkadzaniem w rozwoju radiostacji 
odbiorczych prywatnych lecz czysto technicznemi 
środkami, a mianowicie używaniem aparatów szyb 
konadawczych, które wymagają odbiorczych sta- 
cyj specjalnej konstrukcji i większej obsługi tak, 
iż ukrywane być me mogą Dopiero owe specjalne 
stacje radjoodbiorczc mogą być dla osób prywat­
nych zakazane ustawowa Prócz tego można wi 
depeszach będących tajemnicą państwową używać 
szyfrów, które dla nieznających klucza będą nie- 
doodgadnięda.

Również przedstawia prof. Banachiewicz w  swej 
broszurze swobodę jaka panuje w  radjofonji na Za­
chodzie. I tak w  Stanach Zjednoczonych panuje 
nieograniczona wolność w zakładaniu tak odbior­
czych jak i nadawczych stacyj prywatnych radio­
fonii. We Francji dekretem z  24 listopada 1923 za1- 
rządzono, iż każdy obywatel francuski chcący za­
łożyć sobie radiostację odbiorczą ma obowiązek 
zgłosić to jedynie do miejscowego urzędu poczto­
wego uiszczając opłatę w  wysokośd... jednego 
franka! W Wielkiej Brytanii koncesja na stację ra- 
djoodbiorezą •kosztuje 10 szyllingówi Również w  
Niemczech posiadanie stacji odbiorczych jest do­
zwolone.

Fale radiotelefoniczne dochodzą, i do rias. Prof. 
Banachiewicz podaje, iż koncerty z niemieckiej 
stacji nadawczej Koenigswusterhausen można w  
Polsce słyszeć doskonale, fale przybywające do 
nas z Francji lub Anglji rnniej są już wyraźne i bar­
dziej podległe przeszkodom atmosferycznym. „Za 
wryjątkiem gramofonu — pisze proi. Banachie­
wicz — muzyka powietrzna o wiele bardziej jest 
zbliżona do muzyki, słuchanej bezpośrednio, niż 
zaprawione syczeniem samowara dźwięki gramo­
fonu i całkiem słusznie conferender w Koenigs- 
wusterhausen często zapowiada słuchaczom, że 
odniosą wrażenia artystyczne. A więc czytelniku 
— zakładaj sobie stację... skoro w Polsce będzie 
to dozwolone!”

Smutna to bowiem rzecz, ale w Polsce radioko­
munikacja prywatna jest zakazana. Ustawa z 27 
maja 1919 r. o  państwowej wyłączności poczt i tê - 
Iegrafów została przez sfery rządowe w  ten spo­
sób już dawno zinterpretowana, iż nictylko nada­
wanie lecz i odbieranie radjodepesz jest monopo­
lem państwa. Na końcu swej broszury (która w 
tekśde obfituje w  liczne rysunki i tablice) zasłu­
żony dyrektor krak. obserwatorium w imię postę­
pu, nauki 1 kultury żąda zniesienia teeo zakazu, 
wykazując jego już nie bezcelowość ale szkodli­
wość. Woła prof. Banachiewicz a  szybkie załat­
wienie tej palącej sprawy, bo „żyde nie czeka“.

Czynniki więc rządowe swe stanowisko wobec 
prywatnej radiokomunikacji muszą poddać grunto­
wnej rewizji, bo do żądania prof. Banachiewiaza 
przyłącza się coraz silniej opinja publiczna. Sfery 
rządowe muszą wybrać między dwoma możliwo­
ściami, czy mamy w  rozwoju radiokomunikacji też 
mieć swą chlubną kartę, czy dopiero, gdy cały 
świat zużytkuje ten genialny wynalazek na gwałt 
przeszczepiać go na grunt^polski, będąc jeszcze , 
raz papugą narodów.

Kto się „omylił“?
Pod tym tytułem pisze warszawski „Kurjer Po­

ranny“:
„Na posiedzeniu sejmowej komisji spraw zagra­

nicznych dnia 10 kwietnia r. b. minister Zamoj­
ski oświadczył, że „Rada ambasadorów przyjęła 
tekst (konwencji kłajpedzkiej) Daiwisa, a Anglja 
zaprotestowała przedw jakimkolwiek zmianom i 
nawet dyskusji. Dodano tylko osobny punkt, że 
kwestia wileńska załatwiona jest ostatecznie i nie 
może być przedmiotem rozpraw“.

Obecnie, t. j. w dwa tygodnie po oświadcze­
niu ministra Zamojskiego, litewska agencja tele­
graficzna „Elta“ podaje: „Należy stwierdzić, że 
poprawki (konferencji ambasadorów) dotyczą w y  
łącznie błędów gramatycznych i pogodzenia 
dwóch języków: francuskiego z angielskim. Żad­
nych istotnych poprawek niema. Niema te i ża­
dnych nowych propozvcji Rady ambasadorów, czy 
też żądania podpisania nowych protokółów, zmu­
szających Litwę do zrzeczenia się swoich praw 
do Wilna“.

A więc nowego punktu o „sprawie wileńskiej* 
niema, więc Litwa nietyłko otrzymała Kłajpedę, 
ale nie była zmuszona do zmiany iw czeinkolwiek 
swego stanowiska w  stosunku do zeszłorocznej 
decyzji konferencji ambasadorów w  sprawie gra­
nicy polsko-litewskiej!

Czy tak jest istotnie?
Czekamy na wyjaśnienia pana ministra Zamoj­

skiego“.

Wiadomości polityczne
KONFERENCJA CZESKO-POLSKA 

W KRAKOWE
Obrady konferencji polsko-czeskoTsłołwaddej w  

sprawie ułożenia projektu protokołów w  związku 
z delimitacją granicy polskiej rozpoczęły się w 
piątek 25 bm. o godz. 3 po południu, w gmachu 
województwa, przy udziale wszystkich przedsta- 
wideli obu stron w  łącznej liczbie 20 osób.

Obrady zagaił prof. Goetel, przewodniczący 
polskiej delegacji, witając przybyłych delegatów 
czesko-słowackidi. — Odpowiedział szef delega­
cji czesko-słowackiej, iraż. Roubük, wyrażając po­
dziękowanie za gośdnne przyjęcie, którego do­
znała delegacja czesko-slowdika i podkreślając 
dobrą wolę strony czesko-slłoiwackiej do ostate­
cznego załatwienia sprawy.

Podczas obrad, które toczyły się do godz. fiiej 
obie strony przedstawiły swój punki widzenia i 
postulaty co do poszczególnych działów protoko­
łów, poczem dalsze obrady odłożono do dnia na­
stępnego, celem umożliwienia obti stronom bliż­
szego rozpatrzenia poruszonych kwestii i zaięcia 
co do nich określonego stanowiska. O godz. 5-tej 
delegacja czesko^słołwacka ziożyla wizytę p. wo­
jewodzie Kowalikowskiemu.

Skład delegadi czesko-słowackiej: szef sekcS 
ministerstwa robót publicznych inź. Roubik, komi­
sarz rządu czesko-słowaekiego; iradca minfełer- 
jalny ministerstwu robót publicznych Durych, za­
stępca komisarza rządu czesko-słow^ackiego; rad­
ca ministerialny spraw* zagranicznych Dir. Lan­
kais; radca ministerialny ministerstwa spraw we>- 
wnętrznydi Dr. Uhlir; radca ministerialny Dr. 

Dolejs z ministerstwa Słowacji; radca minister 
stwa skarbu Dr. Blazek; radca ministerstwa rol­
nictwa Hanir; radca ministerstwa robót publicz­
nych Dr. Netik; radca mierniczy inź. Veverka, 
kierownik prac technicznych.

PROGRAM RZĄDU SOCJALISTYCZNEGO 
W DANJI

Po forma lnem objęciu rządów przez nowy ga­
binet oświadczył prezydent Staunmg w  wywia­
dzie, że rząd działać będzie w zgodzie z zasada­
mi programu socjalistycznego. Sesja będzie otwar 
ta we wtorek i będzie krótka i prawdopodobnie 
rozpatrzy tylko kwestje walutowe.

LIBER ALI WOBEC PARTJI PRACY
Wo środę przyszłego tygodnia rozpoczną się 

obrady partii liberalnej z udziałem Lloyda Geor­
ga, Asquitha i Simonsa. Dwaj ostatni przybędą 
wprost z Francji, gdzie obecnie baiwią. Najważ­
niejszą kwestją, która będzie omawiana na tem 
zebraniu, jest kwestja polityki partji liberalnej w 
stosunku do partji pracy.

WYBORY W NIEMCZECH
Na posiedzeniu komisji wyborczej zatwierdzo­

na zosia»}a państwowa lista mniejszośd narodo­
wych w Niemczech. Na liście tej figurują następu­
jący Polacy: dr. Jan Karczmarek, sekretarz
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Zw iązku polskiego w  Niem czach, Stanisław Siera­
kowski, poseł do Sejmu, ks. Bolesław Domański, 
Andrzej Zydor oraz kandydaci mniejszości naro­
dowych duńskiej, serbskołużyckiej i fryzyjskiej.

KADECKA REWOLUCJA PRZECIW SOWIE­
TOM

Organ komunistów czeskich „Rude Pravo“ 
tw ierdzi, że Kiereński i Milukow organizują w 
P rad ze akcję kontrrewolucyjną przeciw Rosji so­
wieckiej, pomimo, żc na zwoływanych przez nich 
konferencjach spotykają się z bardzo silną opozy­
cją ze  strony emigrantów rosyjskich.

KANDYDACI NA PREZYDENTA AMERYKI
„Neue Trele Presse“ donosi z Nowego Jorku, Że 

utrzymuje sie tam pogłoska, jakoby w razie nie­
możności przeprowadzenia kandydatury Coolid- 

ge*a przy nowych wyborach na prezydenta Sta­
nów Zjednoczonych partja republikańska zamie­
rzała na zjeździe w  Clevelandzie uchwalić kandy­
daturę generalia Davesa na prezydenta.

przegląd społeczny
— o—

STRAJK W ROLNICTWIE
Ze Związku robotników rolnych otrzymujemy 

następujące pismo:
Niejednokrotnie Związek robotników rolnych 

»wracał uwagę władz na możliwość rozpoczęcia 
walki strajkowej w raizie nieuwzględnienia precz 
obszarników postulatów robotniczych Wtftdw sta­
rały się wprawdzie skłonić półsłówkami obszarni­
ków do zgody, ate nie umiały zdobyć się na wię­
kszą energję i zdecydowanie wystąpić wobec o- 
pornych ziemian. Na konferencje w sprawie um o­
wy w  rolniotwie, gdzie przybyli delegaci Rządu i 
Związku, nie zjawili się obszarnicy, pragnęli wido­
cznie Okazać swą niezależność i odrębność społe­
czną. Wielu bowiem jeszcze obszarników żyje 
wspomnieniami czasów aułtrjackicŁu kiedy na roz­
kaz byle durnego zarządcy względnie obszarnika, 
łajano bezilitośnie chłopa, albo zamykano do kry­
minału zą „bunt“ jak to chłopi dziś jeszcze opo­
wiadają. Ale obecnie czasy inne, zniknęła kasto- 
wość, jednakowe prawa mają wszyscy obywatele 
i zapormocą środików jakie im służą do dyspozycji 
mogą walczyć o poprawę swego losu. A przecież 
każdemu wiadomo, w jakich warunkach pracuje 
fornal, jak nim nierarz we dworze poniewierają, 
jak opłakanie żyje i mieszka! 1 mimo tej powsze­
chnie urobionej opinji o niewolnictwie robotnika 
roJnego, panowie «•szarnicy nie chcą zrezygnować 
ze swych wyigórowanyoh zysków jakie ciągną ze 
sprzedaży środków żywności, lecz pragną jeszcze 
na pracy ludzkiej się obłowić.

Związek robotników rolnych rozumiejąc dokła­
dnie obowiązek społeczny jatki ciąży na nim, gdyż 
zaprzestanie pracy w rolnictwie mogłoby dopro­
wadzić do zniszczenia plonu — mimo żądań w y­
suniętych przez ogół fornali rozpoczęcia strajku 
ogólnego, rozpoczął jedynie akcję strajkową czę­
ściową, aby wykazać dobrą wole i dać możność 
ocknięcia się Obszarnikom. Jev.i oni tego kroku po 
kojowego Związku nie docenią, to nie pozostanie 
nic innego, jak przeprowadzić ogólną walko straj­
kową, wtedy jednak odpowiedzą obszarnicy przed 
całeni społeczeństwom.

Jeżeli zatem w p ierw szych  dniach p rzyszłego  
tygodnia nie dojdzie do porozum ienia, w ted y  
strajk zostan ie rozszerzon y  i zaostrzon y!

Obecnie już szereg obszarników pragnie połn-

bownego załatwienia zatargu i godzi saę na umo­
wy indywidualne ze Związkiem. Jakkolwiek czu­
jemy wielką cdpowiedzialciośu jaka ciąży na 
Związku, bo środlki żywności są pokarmem ka­
żdego robotmka i to jedynym, to jedmaik na dal­
szy wyzysk robotników rolnych pozwolić nie mo­
żemy. Jeżeli u obszarników zwycięży obowiązek 
społeczny a nie egoizm, to wtedy dojdzie do za­
warcia umowy i uregulowanie ostatecznie stosun­
ków odnośnie do pracy i płacy w rolnictwie.

W przyszłym tygodniu ma przybyć do Krako­
wa poseł tow. Kwapiństki i sekretarz generalny 
Związku, aby wspólnie ze Związkiem krakowskim 
prowadzić akcję strajkową w Małopoisce,

Wyzysk, jakj stosują obszarnicy względem ro­
botnika rolnego niewątpliwie złączy wszystkich 
proletariuszów wsi i przyniesie im zwycięstwo.
7JA7D ROBOTNIKÓW ROLNYCH POWIATU 

TARNOWSKIEGO
odbędzie Się w niedzielę 27 kwietnia o godz. 10 
rano w Doanu Robotniczym w Tarnowie. Tegosa- 
m eg o dnia o godz, 12 w  południe zgromadzenie 
w Wojniczu.

STRAJK W BORKU FAŁĘCKIM
W piątek 25 bm. popoł. odbyło się zgromadze­

nie strajkujących robotników Solvay‘owskl;ej fa­
bryki sody. w  Borku Fałęckim^Sekretarz Związku 
zawodowego tow. Strojny złożył sprawozdanie z 
odbytej przedpołudniem w  starostwie konferencji 
z dyrekcją i zawiadomił o wdrożonych w War­
szawie rokowaniach z dyrekcją generailną. Na­
stępnie tow. red. Haeeker wygłosił odczyt o obec- 
nem przesileniu gospodarozem.

K R O N I K A
Kraków, 2<j kwietnia.

Znowu nagonka na prawa 
kolejarzy

Jak donoszą ? Warszawy, w ministerstwie ko­
lei rozpatrywana jest sprawa rzekomego naduży­
wania przez rodziny pracowników kolejowych 90 
proc, zniżki cen jazdy. Rozpatrywanie to ina na 
celu bardzo znaczne ogran iczenie korzystania z 
tych zniżek.

Zobaczymy, jak kolejarze przyjmą ten zamach 
na swoje nabyte P fa w ą , Zdaje się, że w akcji tej 
chodzi o nową formę słynnych „oszczędności“.

-  o  o o -
MAK CHLEBOWA DLA KRAKOWA. Miejskie 

zakłady apruwizacyjiic zaopatrzyły sie w wielkie 
ilości mąki chlebowej zarówno poznańskiej, jak i 
z młynów okolicznych. W składach na Warszaw* 
skiein znajduje się z górą 20 wagonów mąki.

Z OKAZJI OTWARCIA HANKI i POLSKU (10 
odbędzie się w poniedziałek 28 bm. uroczyste na­
bożeństwo w kościele św. Anny o gociz. 9 rano.

TOWARZYSTWO BUDOWY DOMU UNIWER­
SYTETU LUDOWEGO. W poniedziałek 28 kwie­
tnia 1924 r. O godz. 6 popoł. odbędzie się w kam 
celarji adwokackiej dra Jtiljauu Gertlerą w Krako­
wie, Floriańska 33 (wejście od ul. św. Marka) 
walne zgromadzenie Towarzystwa Budowy Do­
mu Uniwersytetu Ludowego z następującym po­
rządkiem dziennym: 1) uzgodnienie statutu z usta­
wą o spółdzielniach, 2) wybór zarządu, 3) dysku­

sja nad programem działalności towarzystwa. — 
Upraszamy usilnie pp udziałowców o wzięcie u- 
cjziahi w tem wainetn zgromadzaniu.

Za Zarząd: dr Gertler, dr Krzetuski, dr Meisels.
WRĘCZENIE ODZNAK ORDEROWYCH. Dnia 

2S bm. wojewoda krakowski wręczył w swojem 
biurze odznaki orderu „Odrodzenia Polski“, krzy­
ża oficerskiego pułk. Romanowi Jasieńskiemu, o- 
raz krzyża kawalerskiego majorowi Leopoldowi 
Heblowi w dowództwie placu w Zakopanem i u- 
rzędnikowi wojskowemu Stanisławowi Para.

WOJEWODA WARSZAWSKI W KRAKOWIE, 
Bawi w Krakowie b. minister, obecnie wojewoda 
warszawski Władysław Sołtan, który przybył na 
ślub swej kuzynki p. Jaroszyńskiej, krewnej śp. 
Andrzeja Potockiego z p. Borowskim.

PROGNOZA NA SOBOTĘ; Narazie pogodniej i
cieplej .wiatry południowo-wschodnie i południo* 
we.

ZAKAZ SPRZEDAŻY ALKOHOLU PODCZAS 
PRZEGLĄDU WOJSKOWEGO. Magistrat kra­
kowski przypomina tistawę, na mocy której za­
kazuje się sprzedaży lub podawania napojów alko­
holowych przez cały czas trwania przeglądu woj­
skowego w Krakowie, a to przez czas od 23 kwie­
tnia do 24 maja br. Winni przakroczenia tego prze­
pisu ulegną karze w art. 8 i 9 tejż-i ustawy prze­
widzianej.

NAJNOWSZA KONFISKATA „CHŁOPSKIEGO
SZTANDARU“. Numer wielkanocny „Chłopskiego 
Sztandaru“ małopolskiego organu stronnictwa „Wy 
zwolenle“, którego naczelnym redaktorem jest po­
seł dr Putek, uległ konfiskacie. Prokurator dopa­
trzył się przedmiotowej istoty występku z par. 302 
w dwóch artykułach, a to „Zmartwychwstanie“ 
i „Zmartwychwstanie duclia poilskiego“, albowiem 
— jak uzasadnienie zarządzenia konfiskacyjnego 
brzmi — w  artykułach tych autor przeciwko sta­
nowi duchowieństwa rzymskiego wzywa ¿a nie­
przyjaznych kroków pobudza i uwieść usiłuje oby­
wateli państwa do nieprzyjaznych przeciw sobie 
stronnictw. Wydano nakład drugi z opuszczeniem 
inkryminowanych ustępów.

POLSKA AKADEM JA UMIEJĘTNOŚCI. Posie­
dzenie wydziału filozoficznego odbędzie się  we 
■wtorek 29 kwietnia o godz. 5 popoł. Porządek 
dzienny: czł. J. Kleiner. „A imię jego czterdzieści 
i cztery“. Posiedzenie wydziału historyczno-filo- 
zoficznego odbędzie się w  poniedziałek 28 kwiet­
nia o godz. 6 wieczorem. Porządek dzienny: dr 
St. Schmidt: Własność folwarczna Małopolski za­
chodniej .Potem odbędzie się pojedzenie admini­
stracyjne.

ODCZYTY CEZAREGO JELLENTY. Zapowie­
dziane odczyty p. Cezarego Jeljenty znanego lite­
rata bawiącego obecnie w sprawach artystyczno- 
literackich w Paryżu, odbędą ię staraniem klubu 
społecznego z początkiem maja, a mianowicie: 1) 
m temat „Grabarze Wyspiańskiego w  niepodle­
głej Polsce“ w sobotę 10 maja, drugi zaś na temat 
„Apokaliptyczny teatr Słowackiego“ we środę 14 
maja. Odczyty odbędą się w  sali Muzeum przemy­
słowego.

WALNE ZGROMADZENIE ZWIĄZKU LEGJO- 
NISTÓW (oddziału krakowskiego) odbędzie się w 
niedzielę 27 bm. o godz. 10 przedpoł. w  sali Mtl- 
zeuin przemysłowego (ul. Smoleńsk 9). Na po­
rządku dziennym: sprawozdanie ustępującego za­
rządu, wybory uowego> i sprawa dziesięcioletniej 
rocznicy powstania legjonów.

Od soboty 26 kwietnia 1924 
i codziennie wyświetla

B ¡ 9 H H I I B I m  ■  h
najwspanialszy dramat miłości w 10 
wielkich aktach (dwie aerje razem 

wraz zakończeniem) pt.K I N O T E A T R  „ W A R S Z A W A ”

D W A  Ś W I A T Y
STARY ZAKON

R o m a n s  a r c y k s i ę ż n i c z k i  E l ż b i e t y  T e r e s y  i  s y n e m  R a b i n a

r głównych rolach: Heny Porten, Ernest Deutsch i A Morewski wykonawca roli rabina w Dybuka i reżyser znanej trupy Wileńskiej. 
Akcja filmu rozgrywa się na Dworze Wiedeńskiem, Burgu a częścią w miasteczku Galicji.
Treść zaczerpnięta z tajemnic Domu Habsburgów, nadzwyczajne wprost rozrzutne wyposażenie filmu, bogactwa dworu Habsburgów 

i przepych toalet dworskich.
Film powyższy wyświetlano we Wiedniu równocześnie w 29 kinoteatrach, a w Warszgwic w największem Kinoteatrze „Palacze “przez 

10 tygodni przy niesłabnącem powodzeniu i wysprzedanej sali. %
UWAGA: Ze względu na ogromne koszta nabycia filmu, wszelkie zniżki i wolne wstępy nie ważne.
Kasa: Dla wygody P. T, Publiczności otwarta o godz. wcześniej i sprzedaje bilety na wszystkie seancc.

W sobotą 6 kwietnia wyjątkowo początek ju i o god*. 3, dalsze programy o godi. 5, 7, ost. o 9. Upraszamy o punktualne przybycie na poszczególne programy'

■  ■ ■ m m m
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Przygotowania do rozprawy o zajścia listopadowe
JESZCZE DORECZANE SĄ AKTY OSKARŻENIA

W sądzie okręgowym karnym w dalszym ciągu 
sędzia śledczy dr. Podobiński wręcza akty oskar­
żenia w  sprawie zajść listopadowych tym obwi­
nionymi, którzy jeszcze ich nie otrzymali. Zakoń­
czenie urzędowania sędziego śledczego w tej spra­
wie nastąpi za kilka dni, poczerni wszystkie akta 
sądowe oddane zostaną przewodniczącemu roz­
prawy dr. Markiewiczowi. Przypuszczalne więc 
wypuszczenie na wolną stopę .kilkunastu obwinio­
nych nastąpi w  drugiej połowie przyszłego tygo­
dnia.

TRZY KATEGORJE OSKARŻONYCH
Jak słychać, oprócz 56 oskarżonych w sprawie 

listopadowej,, którzy staną 2 czerwca przed są­
dem przysięgłych, 35 osób otrzyma akty oskar­
żenia, a sprawy ioh toczyć się będą częściowo 
przed trybunałami orzekającymi w sądizie okręgo­
wym karnym, częścią zaiś przed zwykłym trybu­
nałem w  sądzie powiatowym.

Tak więc oskarżeni w  ilości 56 osób staną przed 
przysięgłymi o bunt i rozruchy, dalej dwadzieścia 
kilka osób przed trybunałem orzekającym o sbro- 
duiię i innych paragrafów (usiłowame morderstwo, 
rabunek itp.), reszta o kradzieże uzbrojenia woj­
skowego odpowiadać będizie w  'sądzie powiato­
wym.

O KUPNO ZRABOWANYCH KLEJNOTÓW
Rozrpawa przeciw Gzes-łąwie Starzcinkowej i 

Leonowi Świgostowi z Zakopanego, którzy zaku­
pili za 600 miljonów mk. od Sulezewskiego zra­
bowane w dniu 6 listopada w ho tulu Krakowskim 
biżuterie wartości kilku miliardów marek, odbę­
dzie się w  najbliższych dniach w Nowym Sączu. 
Odpowiadać orni będą o nabycie klejnotów podej­
rzanego pochodzenia.

UMORZENIE ŚLEDZTWA PRZECIW 
114 OSOBOM

Poiza tą ilością oskarżonych, toczyło się śledz­
two jeszcze przeciw'114 osobom, jednak z powodu 
bratku dowodów winy, zostaiło ono zupełnie umo­
rzone.
JAK WYGLADAC BĘDZIE SALA ROZPRAW
W sądzie okręgowym karnym czynione są już 

przygotowania do rozmieszczenia trybunału, o- 
brońców, oskarżonych i prasy na wielkiej sali roz­
praw podczas rozprawy listopadowej. Wedle pla­
nu prezesa sądu Pelca, sala rozpraw będizie miała 
następujący wygląd: trybunał złożony z 5 sę-
dteaów i dwóch protokolantów zasiadać będzie przy 
stole zupełnie zbliżonymi do ściany między dwoma 
Oknami. Po prawej stronie, jak dotąd zasiędą sę­
dziowie przysięgli. Naprzeciw ustawione będą dwa 
długie stoły, przy których zajmą miejsca trzej 
prokuratorzy, obrońcy w ilości prawdopodobnie 
15, ora« dwóch stenografów z ramienia obrony.

Dla przedstawicieli prasy krakowskiej ustawio­
ny będzie oa specjalnie wytoudowanem podjum 
stół u lewego wejścia do sali. Za tym stołem w 
poprzek całej sali, na miejscu, gdzie dotąd stoją

dwie długie ceratowe ławy dla świadków, posta­
wione będzie podium, oraz szereg pultów i tam u- 
mieszczeni będą dziennikarze ze wszystkich pism 
p o z ak r ako w sk>i enii. Na miejsca dziennikarskie wy­
dane będą bidety prezydialne tylko dla sprawo­
zdawców i to po jednym dla każdego dziennika, 
Między ławami dziennikarzy, a trybunałem roz­
mieszczonych będzie 56 oskarżonych. Przed sa­
mym trybunałem siedzieć będą pozostający w wię­
zieniu oskarżeni, zaś na dalszych lawach odpowia­
dający z wolnej stopy. Mała przestrzeń między 
ławami dziennikarzy, a drugiem wejściem od stro­
ny prawej przeznaczona będzie dla palestry kra­
kowskiej. Na miejsca rezerwowane dla publiczno­
ści na sali wydanych będzie tvlko SO LUetów 
wstępu, zaś na galerię dla kobiet 50 biletów 
wstępu.
POMIESZCZENIE SĘDZIÓW PRZYSIĘGŁYCH 

PODCZAS NARAD NAD PYTANIAMI
Prezydium liczy się z ewentualnością dłuższych 

obrad sędziów przysięgłych nad pytaniami co do 
winy oskarżonych. Obrady te muszą odbywać się 
przy zamkniętych drzwiach w  osobnej sali i to, 
od wręęzenja pytań przysięgłym, aż do ogłosze­
nia werdyktu. Ponieważ w tej sprawie pytań bę­
dzie coiiajmniej około 300, liczyć się trzeba z  tą 
ewentualnością,, że obrady przysięgłych mogą po­
trwać nawet parę dni. Wobec tego, że w toku 
obrad przysięgłym nie wolno opuszczać sali na­
rad i stykać się z kimkolwiek, prezydjum sądu w 
przuwidywaniu, że sędziowie przysięgli heda mu­
sieli spędzić kilka posy w sądzie, przygotowuje 
14 łóżek w odosobnionej lupęfnie sali. Sędziowie 
przysięgli spożywać będą pr?ez czas narad nad 
pytaniami posiłki w sądzie.

WOJSKOWA ROZPRAWA O ZAJŚCIA 
LISTOPADOWE

Jak już donosiliśmy, rozprawa w krakowskim 
sądzie wojskowym w sprawie ¡«iść listopado­
wych, przeciwko oficerom rojbrojonęgo baialjotiu 
16 p. p. rozpocznie się podobnie, jak rozprawą cv- 
Wiilna dnia 2 czerwca. Na ławie oskarżonych za­
siędą mai Wacław Kostka Biernacki (broni ad\v. 
dr. Woźmakowski), kpt, Mieczysław ObtotHiUjti 
(broni adw. dr. Heski), oraz porucznicy Skarski 5 
Nowakowski (broni obu adw. dr. Z. Kwieciński). 
Rozprawie przewodniczyć będzie podpułk dr. 
Szafrański, oskarżać podpilik. prok. dr, Wolf.

Przeciw wszystkim obwinionym wygotowano 
wspólny akt osik a rżani a, który co do osoby maj, 
Biernackiego, tin być jeszcxo uzupełniony. Akty 
oskarżenia zostały już d a r z o n e  obwmiyn/m.

Rozprawa roip^ana na razie na tydzień, może 
być przedłużoną w razie konieczności powołania 
większej ilości świadków. Termin rozpoczęcia obu 
rozpraw tak cywilnej, jak i wojskowej zostai dla­
tego wyznaczony Jednocześnie, by świadkowie; 
zwłaszcza z poza Krakowa mający z?anawać w 
oba rozprawach mogli być przesłuchani b»z po­
wtórnego ich powoływania.

Sytuacja finansowa tramwaju krakowskiego
J?k się dowiadujemy, sytuacja finansowa tram­

waju na rok bieżący przedstawia się bardzo nie­
pomyślnie. Dochody przedsiębiorstwa wynoszą 

miesięcznie około 240 miljajrdów marek, czyli pre­
liminowane wpływy roczne dadzą sumę 2 biljojiy 
880 miljardów marek. Przy preliminowanych wy­
datkach w  wysokości 3,216.074,951.000 mairek prze 
widziany niedobór da sumę 336.074,952.000 marek. 
Długi Spółki tramwajowej po dzień 15 kwietnia

br. wynoszą 480,026.893.275 marek, Przedsiębior­
stwo posiada obecnie 6 linii ruchu, a to trzy nor- 
malno-torowei i trzy wąsko-torowe. Urzędników 
zatrudnionych jest 48, zaś robotników 466. Bez­
pośrednio po uzyskaniu pożyczki zagranicznej, o 
którą gmina pertraktuje z zagranicznymi insty, 
tucjami finansowemi, podjęte zostaną roboty nad 
przebudową i rozszerzeniem sieci tramwajowej.

Rekonstrukcja elektrowni miejskiej
Elektrownia miejska w Krakowie przystąpiła w  

ostatnim czasie do rozszerzenia sieci kablowej, 
oraz ustajwienla nowych stacji transformatoro­
wych. Równocześnie przeprowadza elektrownia 
rekonstrukcje sieci kablowej przez zamianę do­
tychczasowego systemu prądu stałego na trój-

prąd- Przemiana ta umożliwi uzyskanie znacznych 
oszczędności w kosztach produkcji, których dal­
szą konsekwencją będzie potanienie taryfy prą­
dowej. Preliminarz budżetowy elektrowni na rok 
1924 przewiduje kwotę 3,647.667 złotych.

Zniżka cen węgla
Jak się dowiadujemy, w najbliższym czasie ma 

nastąpić ponowna zniżka cen węgla i to zarówno 
z kopalń krajowych, jak i górnośląskich. Pertra­
ktacje, jakie odpowiednie czynniki prowadzą z za­
rządami gwarectw węglowych, idą w kierunku
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uzyskania 10-procentowęj zniżki cen obecnych. 
Jak sfychać, petraktacje są na dobrej drodze, tak, 
że nowej zniżkowej taryfy spodziewać się można 
w najbliższej przyszłości.

DANCING towarzysko-sportowy urządzą w nie­
dzielę 27 kwietnia 1924 o gedz. 8 wieczór w sali 
Domu Robotniczego Klub Sport. Legia.

W CZYTELNI TOWARZYSKIEJ odbędzie się 
w sobotę 26 bm. o gad?. 8*30 wiec?, towarzyskie 
zebranie członków $ urozmaiconym programem.

NOWA GODZINA POLICYJNA DLA PRZED­
SIĘBIORSTW GOSPODNIO-SZYNKARSKICH W 
KRAKOWIE. Województwo krakowske rozporzą­
dzeniem z 15 kwietnia zamieniło godzinę policyj­
ną dla restauracji, kawiarń, szynków i wszystkich 
hiiycli przedsiębiorstw gospodnio-szynkarskich w 
obrębie rniata Krakowa /  dotychczasowej godziny 
24 (12 w nocy) na godzinę 23 (11 w nocy). Roz-
porządzene to obowiązuje od dnia ogłoszenia.

—  o o o  —

TEATRY I KONCERTY
Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO. Dzdsiaj pr .ir.jera 

„Medei" Eurypidesa, nd »granej jeszcze na scenie nowe­
go gmachu. P. Wysocka, reżyserka i inscenuatorka 
„Medei“, ma partnerów w pp. Kosmowskiej, Brackim, 
Kułakowskim, Szymańskim, Sosze, Biatoszczyńsklm i i. 
Chór w tórzą prawie wszystkie artystki teatru z pp. 
Buczyńską, Kkrtiską i Żmijewską na czele. „Me:!ea" 
grana będzie cztery razy z  rzędu. Jutro popołudniu ko­
media A. O rzym ly-Stsdlacki«#« „Podatek majątkowy". 
Ostatnia nowość „Pani X“ grana będzie we Srode dn. 
30 b. m.

Z TEATRU BAGATELA. Dziś i w niedzielę wieczór 
„Ostatni pocałunek“, w sobotę popoł. „Prot. Klenow". 
Prem iera „Acidalii" w poniedziałek. Obsadę stanowią: 
pp. Nowakowski (reżyser), Hocecka, Skalska, Stępow- 
ska, Miedtiliska, Frenkiel, Kwiatkowski, Wesołowski, 
Winkler.

OPERETKA. „Madame Pompadour“ w dotychczaso­
wej obsadzie graną będzie dziś w sobotę. Jutro w nie­
dzielę popoł. „Katja tancerka“ z pp. Ryiias, Ostrow­
skim, Rowerą-Rewstóm, Jaśkówną, Laskowskim 1 Boj- 
narowskim w głównych rolach. W niedzielę 1 w ponie­
działek wieczór „Pan Wołodyjowski“ (Hajduczek) w in- 
seeflliaejl ,f, Popławskiego, z występem Anieli Kolman, 
Barbary Saraczyuskiej % lwowskiej Bagateli (Basia) I 
Eleonory Głogowskiej (Krysia Drohojowska). Zagłobę 
gra i reżyseruje L. Zbucki. Tytułow ą rolę objął K. Be- 
reńfki. ponadto gra Opolski, Laskowski i inni.

~~ o o o --
Z E  SPORTU

SPORT ROBOTNICZY. RKS Legia I Kraków —
TS GÓRNIK Jaworzno 7:0 (1:0), Dnia 21 bm. 10- 
zegrała i drużyna Robotniczego Klubu Sportowe­
go Legia z Krakowa zawody towarzyskie w  piłkę 
nożną z TS Górnik z Jaworzna w ławrznie, z w y­
nikiem 7:0 na korzyść Legii Krakowski Klub oka­
zał grę na ogół ładną, ofiarną i kombinacyjną. TS 
Górnik Jest drużyną młodą, wytrwałe ćwiczącą, 
która przy starannym treningu dojdzie dojdze nie­
wątpliwie wkrótce do dobrej formy. Zawody u- 
trudnialo bardzo piaszczyste boisko, które ustawi­
cznie hamowało bieg piłki.

RKS Legia I rozegra w dniu 27 bm. o godz. 3 
popoł, zawody towarzyskie z KS Trzebinia w  
Trzebini. Towarzysze z Trzebini powinni licznie 
przybyć na te zawody, celem zaznajomienia się z 
tą gałęzią sportu, której hołdlują coraz większe rze­
sze naszych młodocianych. Organizacje nasze nie 
mtagą pozostać obojętnymi na tan korzystny i po­
żądany objaw, będący dowodem, iż straszliwa at­
mosfera wojennego rozpasania zaczyna powoli u- 
stępować miejsca świeżym pionierom duchowej i 
moralnej tężyzny.

STARANIEM KLUBU SPORTOWEGO „URA­
NIA“ W KRAKOWIE odbędzie się szereg wykła­
dów w zakresie sportu i fizycznego wychowania 
młodzieży. Cykl wykładów rozpoczyna wykład 
znanego w szerokich kołach sportowych Krako­
wa p. dr Józefa Lustgartena pod tytułem „Sport 
a społeczeństwo“ który wygłoszony będzie w  pią­
tek 2 maja o godz. 7 wieczorem w sali Kollegium 
wykładów naukowych, Rynek główny 39, linja 
A—B. Bilety do nabycia przy wejściu na salę. Czy­
sty dochód przeznaczony na fundusz olimpijski.

PIŁKA NOŻNA W WARSZAWIE. Czwartkowe 
zawody piłki nożnej między Litckenwalder-BerUn 
a Poionją zakończyły się wynikiem 3:2 (1:0) na 
rzecz Polonji.

—  0 0 0  —

l  Poishl
HONOROWE OBYWATELSTWO Mu LODZI 

DLA ALBERTA THOMASA. Wręczenie Alberto­
wi Thomasowi dyplomu, nadanego mu przez mia­
sto Łódź obywatelstwa honorowego odbytto się 
w Genewie, dokąd udał się prezes Rady miejskiej 
dr. Fichna. Początkowo wręczenie dyplomu na­
znaczono na 3 kwietnia, jednakże p. Fichna z po­
wodu trudności paszportowych przybył dopiero 
w dniu U kwietnia do Genewy. Tymczasem Al­
bert Thomas wyjechał do Paryża, gdzie za nim 
udał się dr. Fichna. W Paryżu 13 bm. Albert 
Thomas dał przyjęcie, na klórem obecni byli 
przedstawiciele poselstwa polskiego w Paryżu, 
członkowie delegacji polskiej do rokowań w spra 
wach emigracyjnych z inż. Sokalem na czele, Dr. 
Wachowiak, bawiący w Paryżu poseł Thugutt, 
przedstawiciele Polonji paryskiej. Podczas przy­
jęcia Dr. Fichna wręczył Albertowi Thomasowi 
artystycznie wykonany dyplom, wygłaszając kró- 
fkie przemówienie. W odpowiedzi Albert Thomas 
podziękował za zaszczyt j zaznaczył, że będzie
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się stairal być nietylko obywatelem honorowymi 
ale rzeczywistym i czynnym przez gorliwe popie­
ranie robotniczych spraw polskich na terenie swej
r1 <7 5 olaiTiAiri

SZLAKIEM LOTNICZYM przybywa do War­
szawy znana lotniczka francuska, pani Ludwika 
Faure Favrier, laureatka aerobloku Francji za naj­
większą ilość kilometrów, przebytych w powie­
trzu, a zarazem autorka dziel literackich z zakresu 
lotnictlwa. Podczas pobytu w  Warszawie pani Fa- 
vrier zam ierza w y g ło s ić  od czyt.

_°001 zagranic«
SMUTEK W DOMU P. PADEREWSKIEGO.

W 15-tym roku życia zgasi! Ping Lung, pogrąża­
jąc w  smutku p. Paderewskiego i jego małżonkę... 
Zdarzyła się ta strata podczas objazdu koncerto­
wego mistrza fortepianu, który podówczas bawił 
w Chicago. Wobec tego bolesnego ciosu najbliż­
szy koncert musiano odwołać. Ziemskie szczątki 
Ping Lunga zostały w  krematorium w Chicago 
spalone, a popioły złożone do kosztownej urny, 
którą pani Padereiwska, jak donoszą pisma ame­
rykańskie, zamierza przewieźć do Europy, celem 
pochowania w  parku w  szwajcarskiej posiadłości 
męża, Morges.

Prawda, zapomnieliśmy dodać, że istotą, noszą­
cą to chińskie miano i grzebaną tak uroczyście 
— jest piesek pokojowy pp. Paderewskich. Pan 
Paderewski jest teraz prywatną osobą: wolno mu 
się ośmieszać takiemi ceremoniami.

WYBUCH AMUNICJI W MIESZKANIU. W je­
dnej z miejscowości w  północny di Czechach, w  
prywatnem mieszkaniu nastąpiła eksplozja amu­
nicji, powodując śmierć całej rodziny, złożonej z 
5 osób. Eksplodowała skrzynia z amunicją, prze­
znaczoną do strzałów na wiwat podczas świąt 
wielkanocnych.

MIĘDZYNARODOWY KONGRES STUDEN­
TÓW. W Paryżu rozpoczęły się 24 bm. obrady 
kongresu związku międzynarodowego studentów. 
Kongres ustala porządek dzienny ogólnego  ̂zgro­
madzenia, które odbędzie się w Warszawie we 
wrześniu br.

KOŚCI LUDZKIE JAKO NAWÓZ. Dzienniki a- 
teńskie donoszą, że parowiec holenderski, zdąża­
jący ze Smyrny na wody greckie, wiózł ładunek 
1000 worków kości ludzkich, które deklarowane 
były jako nawóz. Inne okręty z podobnym ła­
dunkiem przejechały wody greckie. Dzienniki wzy 
\tfają rząd, aby starał się zapobiec wywozowi ko­
ści ofiar masakry małoazjatyddej.

SERUM PRZECIW SZKARLATYNIE. Na ze* 
Sraniu lekarzy stanu nowojorskiego zawiadomił! 
czlonke laboratorium miejskiego dr. Klinger, że 
wypróbował na przeszło 500 dziedach serum 
przed w szkarlatynie, sporządzone przez chicago­
wskiego lekarza, dra George Picka i że na tej 
podstawie leczenie szkarlatyny można uważać za 
zapewnione

—- o o o —

Repertuar
TEATR IM. JUL. SŁOWACKIEGO

Sobota (nowość): „Medea“.
N iedziela prw tf.: „Podarek m ajątkow y“, w ie c i/:  

„Medea".
Porriedziiałek: „Medea“,
Worek: „Medea“.

TEATR BAGATELA 
Sobota popof.: „Prot Klenow“, wieer.: „Ostatni 

pocałunek“.
Nkidziefa popof.: „Prot Klenow“, wiecz.: „Ostatni 

pocałunek“.
Poniedziałek: „Adtf&Ba“ (premiera),

TEATR MIEJSKI OPERETKA
Sobota: „Madame Pompadomr“.
Niedziela popoł.: „Katja tancerka“, wieczór; „Pan 

Wołodyjowski“.
PoniedzinJeik: ,-Pan Wołodyjowski".

KOLEG.TUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH
(Rynek A-B 39)

Niedziela. Początek o godz. 7 wieczór. Jan Pie- 
trzydai: „Czarodziejska Warszawa“ (szarlatani, 
magicy i kuglarze m  dwiorze króte Stanisława 
Augusta).

KINOTEATRY
Uciecha: Wielki poczwórny program rozmaitości. 
Promień: Za 1 pocałunek, film francuski.
Zachęta: Kri-kri (La Mara),
Reduta: Półdziki lord.

SKŁADKI
NA OFIARY 6 LISTOPADA. N ó w *  Bo£. Kało- 

wice 4 miljony mk.
Z okazji zaślubin Zofii Abralramówmy i Michała

Chodeia — goście weselni 90 mwljnoów marek.

P rzeg ląd  gospodarczy
TARG KRAKOWSKI był wczoraj słabo oży­

wiony. Za 1 litr mleka zbieranego płacono 300— 
400 tys. marek, niezbieranego 500—600 tys. ma­
rek, śmietany słodkiej 700—800 tys. mairek, za 1 
kg. masia 8—9 milionów marek, sera 2 miljony 
500 tys. do 2 miljony 600 tys. marek, jaja za sztu­
kę 130—140 tys. marek. Drób: kura 8—15 miljo" 
nów marek, kaczka 10—15 milionów marek, gęś 
14—20 milionów marek, indyk 35—45 milionów 
marek.

PODATEK DOCHODOWY W ZŁOTYCH
Pobór podatku dochodowego od uposażeń słu­

żbowych, emerytur i wynagrodzeń za najemną pra­
cę na obszarze b. dzielnic: rosyjskiej i austr. winien 
być w miesiącu maju r. 1924 dokonywany według 
skali następującej

W ysokość wypłaconego w yna-
grodzenia obliczona w stosunku Stopa

rocznym: procentowa
Ponad Do podatku

w z ł o t y c h
2.920.— • • <* 3.893.35 • • • 2.
3.893.35 • • • 4.866.70 • * • 2,1
4.866.70 * • • 6.326.70 « • • 2,2
6.326.70 • • • 7.786.70 • • 2,6
7.786.70 • • 9.246.70 • « • 2,7
9.246.70 # • • 10.706.70 • « • 3

10.706.70 • • 12.166.70 • • • 3,4
12.166.70 « • • 13.788.90 • • • 3.9
13,788.90 • # 15,411.15 • • • 4,5
15.411.15 • • • 17.033.35 • • • 5
17.033.35 • • • 18.655.55 • • 6
18.655.55 • • • 20.277.80 • 6,9
20.277.80 • • 4 21.088.90 • • 8
21.088.90 • • • 22.305.55 • • • 9
22.305.55 • • • 23.522.25 • • • U
23.52225 • • • • 25.144.45 • • • 12
25.144.45 • • • 26.766.70 • * 12,4
26.766.70 • • • 28.394.45 « • • 15,4
28.394.45 • • • 30.416.70 • • • 17
30.416.70 • • 32.444.45 • • 17,6
32.444.45 * • 34.472.25 • 18,3
34.472.25 • • 36.500.00 • • • 18,9
36.500.00 • • • 38.527.80 • • • 19,8
38.527.80 • • 40.555.55 • • • 20,5
40.555.55 • * • 42.583.35 • • » 21,3
42.583.35 « • • 44.611.15 • • 22
44.611.15 • • • 46.638.90 • • 0 22,8
46.638.90 • • • 48.666.70 * * • 23.5
48.666.70 « • • 73.000.00 * * 24,2
73.000.00 • m * 97.333.35 • * • 25
97.333.35 • • # 121.666.70 • • • 25,9

121.666.70 • • • 146.000.00 • « 26,7
146.000.00 t • » 1S2.500.00 * • 27,6
182.500.00 m • • 292.000.00 * m 29,4
292.000.00 * • 365.000.00 • • • 30,6
365.000.00 • • 486.666.70 • • 32,4
486.666.70 • . « « • • • • 34,2

O ile wypłata następuje w  markach polskich, na­
leży przeracltować wypłacone kwoty marko we na 
złote według rdacii 1 zł. =  1,800.000 mk., puczem 
dokonywać potrącenia podatku posługując się po­
wyższą skalą; w listach zaś płacy względnie od­
pisach list płacy, przedkładanych kasom skarbo­
wym przy uiszczaniu potrąconego podatku należy 
podać przy każdym pracowniku wysokość wypła­
conego wynagrodzenia w  markach polskich.

Potrącone kwoty należy, w myśl postanowień 
art. 13, powołanej ustawy z dn. 10 stycznia 1924 r., 
w  terminie do dni 7-miu po dokonaniu potrącenia 
wpłacić do kasy skarbowej, pod rygorem 5% kar 
za każdy dzień zwłoki.

KARY ZA NIEPRAWIDŁOWA RELACJĘ DO 
ZŁOTEGO

W dniach najbliższych zostanie złożony Radzie 
ministrów projekt rozporządzenia prezydenta Rze 
czypospolitej, przewidujący kary za nieprawidło­
we obliczania relacji marki polskiej do złotego i 
złotych do marek w rachunkach żyrowych. Celem 
uchronienia płacącego od wyzysku będzie dopu­
szczalne jedynie konieczne zaokrąglenie należno, 
ści do najbliższego jednego pełnego grosza wzglę 
dnie najbliższych pełnych 10.000 marek. Za nieza­
stosowanie się do tych rozporządzeń przewidzia­
ne są grzywny do wysokości 1000 ziłotych lub 
areszt do jednego miesiąca.

NOWE ZNACZKI POCZTOWE W WALUCIE 
ZŁOTOWEJ

Generalna dyrekcja poczt wydała nowe znacz­
ki formatu dawnych znaczków wyisoko-warto- 
ściowych, posiadają orła polskiego w pięknie or­
namentowanym wieńcu. U góry napis: Poczta
polska, u dołu wartość w  groszach. Dotychczas 
wyszły: 1 grosz bronzowy, 2 grosze czekolado­
wy, 3 grosze pomarańczowy, 5 groszy oliwny, 
10 groszy zielony, 15 groszy czerwony, 20 gro­
szy niebieski, 30 groszy fioletowy, 50 groszy lila. 
Nowe znaczki puszczone będą w kurs dnia 28 bm.

NOTOWANIE GIEŁDOWE W ZŁOTYCH 
Warszawa (AW). Warszawski komitet giełdo­

w y podaje do wiadomości, że z dniem 28 bm. 
■wszelkie notowania odbywać się będą w złotych. 
Zebrania giełdy papierów odbywać się będą od 
godziny 11—12 w południe, giełda dewizowa zaś 
od godz. 12‘30 do 13‘15.

( l id i t o  iiltlitOWSHU z  25 kwietnia
W tysiącach marek polskich

A kcje b a n k o w e oiiar. | żąda nu | Transakcje
Bank Przemysłowy i—VIII 1350 1450 1325-1350
Bank H ip o teczn y ............. 180.) 2000 %
Bank Małopolski................ 2000 23u0 2000
Ziemski Bauk K redyt . . 460 550 500
Powszechny Bank Kredyt. 250 300
Akc. Bank Związkowy i-)X 450 550
Bank Komercjalny 1—IV 
Bank Kred. w Warszawie

500 COO 300—450

Bank Zwiąż. Spóieii Zarób. 
Bank Ziemski, Łańcut . . 
MiijonOwka.........................

20000 22000 20-20250 ex

W tysiącach mai eK polskich
Akcje tow. handl. 1 przam. ofiar. I żądano] Transakcie

?. I .  ii. 1—V-em ................; iaoo I 1400 1325—1350
„lmpejc . . . . . . . . . .  . 90 110 95 !
„Pnarma* (B. Jawornicki) 2700 3100 2776-3000 i
T. ti. Bracia Koiniccy . . 450 550 |
»Polski l i i o o " ...................
U. Hartwig, Poznań . . . .

575 675

Żegluga Polska . . . . . . 450 500 470 !
ZieleniewsKii—iVem. . . . 3o000 32000 31250-31500 !
irLCegielSKi, Poznau i-IX . 1800 2000 1900-1950 1
Warsz. Parowozy i—li i  e n , 1100 1200 1125-1150
A u io m o to r .........................
, Potęga* Tow. huty że l.. 
„Lemiesz“ ............................

900 1100

„ irzeoinia“ i—VI . . . . .
„Pocisk . . . . . . .  . . .
Poriiand-Cem. Szczakowa

2000 2200 2100-2150

(iór&a .................................. 52000 54000 54000-52750
Siersza . . . . . . . . . . . UOOO 15000 14600-15000
Tepege 1—I V ................... 7000 7500 72U0—7500
Poisiia N a fta .................. . 1600 1750 ie;>o—1 7 0
.Pokucie* Naft. Sp. akc. 1. 1700 1900 1876—1.50
UikOo . . . . . . . . . . . . 10000 12000 11000
P eze t..................... ... 750 850
Strug . . . . . . . . . . . . 4500 5o00 4700- 5000
Syudykat Koszyk^ Kraków 200 300 250
Tiuazcze irzeoinia . . . . 14000 16000
»Kraaus* i—VI om. . . . 3000 3200 3050-3075
i ’a Dr. cukru w Chouorowie 14000 15000 14250-15000
Porcelana Ćmielów . . . . 2500 26w0 2550
Elekti. óiersza i—IV em. 
Zakłady przern. »Ryngraf“

1000 1100 1025

S. W. ftiemojowski . . . .  
Fabr. kayeL w Myślenicach

1900
1

2200 1

1
KURSY WALUT .

W a l u t y :  D°lar 9,370—9,375. Korona czeska 
274.

D e w i z y :  i*oWy Jork 9,355—9,365. Londyn 
11,100. Zurych 1,673—1,670. Praga 276’/.. Wiedeń 
133'/j—133. Amsterdam 3.490.

TELEGRAMY GIEŁDOWE
Warszawa, 25 kwietnia (PAT). Giełda. Waluty. 

Cyfry w  tysiącach marek polskich: Dolary Sta­
nów Zjednoczonych 9350, 9300, sprzedaż 9350, ku­
pno 9250, frank złoty 1800, liry włoskie 416 i pół, 
pożyczka złota 14150, 14300, 14250, bony zlotowe 
1410, 1440, 1400, miljonóiwka 1000, 1040, 1025, po­
życzka dolarowa 5300.

Czeki: Belgja 508 1 3 czwarte, 506, sprzedaż 
508 i pój, kupno 503 i pół, Holandja 3485, 3465, 
Londyn 41000, 40700, sprzedaż 40900. kupno 40500 
Nowy York 935», 9300, sprzedaż 9350, kupno 9250, 
Paryż 595, 590‘850, sprzedaż 593*850, kupno 587*850 
Praga 276*300, 270, Szwajcaria 1660, 1650, sprze­
daż 1658, kupno 1642, Wiedeń 132*10, 131, sprze­
daż 132, kupno 130, Włochy 416 j pół, 413 i 1 
czwarta, Bukareszt 48*950.

Wiedeń, 25 kwietnia (PAT). Giełda. Dewizy: 
Amsterdam 26600, Zagrzeb i Belgrad 873, Berlin 
1605, Bruksela 3874, Budapeszt 088, Bukareszt 
363, Chrystiania 9680, Kopenhaga 11840, Londyn 
.311000, Madryt 9780, Mediolan 3165, Nowy York 
70935, Paryż 4532, Praga 2095, Sofja 513, Sztok­
holm 18670, Warszawa —•, Zurych 12600, dolary 
70460, belgijskie 3830, bułgarskie 496, duńskie 
11700, marka niemiecka 15*20, angielskie 309200, 
francuskie 4495, holenderskie 26300, włoskie 3165, 
jugosłowiańskie 870, norweskie 9560, polskie 75- 
81, rumuńskie 358, szwedzkie 18460, szwajcarskie 
12520, hiszpańskie 9660, czeskie 2072, węgier- 
skie 085.________________________________

Narady nad orzeczeniem 
rzeczoznawców

Paryż (PAT). Komisja odszkodowań otrzymała 
25 bm. odpowiedzi Anglii, Francji i Beligji na ra­
port rzeczoznawców. Po otrzymaniu odpowiedzi 
włoskiej komisja zbierze się, celem rozpatrzenia 
tydl odpowiedzi.

Uznanie republiki greckiej
Atony (PA T ). Angfja i T urcja u zn a ły  republikę

grecką.
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Otwarcie Banku polskiego
(PAT) W arszaw a, 25 kwietnia.

Bank polski podaje do wiadomości, że rozpoczy­
na swoje czynności w poniedziałek 28 bra. o godz. 
10.30 przed pof. Otwarcie banku poprzedzi i abo- 
żeństwo w katedrze św. Jana.

Na posiedzeniu w dniu ?4 bni. Rada Banku pol­
skiego powzięła następującą uchwałę na mocy art. 
34 statutu: Do podpisywania firmy Banku polskie­
go na banknotach wydawanych przez Bank pol­
ski oraz na pismach mających charakter umowy z 
rządem są uprawnieni: prezes Banku łącznie z na­
czelnym dyrektorem. Bilety bankowe mają cadto 
nosić podpis skarbnika. Do podpisywania wszel­
kich innych aktów z mocą obowiązującą Bai.k pol­
ski jest uprawnona dyrekcja Banku, za którą pod 
firmą „Bank Polski“ podpisuje naczelny dyrektor 
łącznie z jednym z dyrektorów albo z jednym z 
naczelników wydziału dyrekcji. Za wydziały dyrck

Warszawa (PAT). Dnia 24 bm. podpisana .rosia­
ła konwencja kolejowa o bezpośredniej, osobo­
wej i towarowej komunikacji kolejowej miedzy 
Polską a związkiem SSR. Na zasadtzie tej konwen­
cji będzie podjęty normalny ruch kolejowy oso­
bowy ! towarowy między Polską a sowietami 
przez następujące punkty graniczne: Siołbce, Sioł- 
bunów, Podwołoczyska, Zachacie, Milkaszewieze. 
Dla bezpośredniej komunikacji osobowej i bagażo­
wej (t. j. sprzedaż bezpośrednich biletów i r y d ­
wanie bezpośrednich kwitów bagażowych) otwar­
ta będą na razie następujące stacje polskie: Biały­
stok, Gdańsk, Katowice, Kraków, Lwów, Łódź, Po­
znań, Warszawa, Wilno; ze stromy sowieckiej:

Bazylea (PAT). Generalna dyrekcja kolei szwaj 
carskich komunikuje o katastrofie kolejowej na­
stępujące szczegóły: Dnia 23 bm, około godziny 
2‘30 rano nastąpiło kolo zwrotnicy 1-go dworca 
przetokowego Este Paulo zderzenie pociągu, w y­
puszczonego o godz. 2‘28 z Bdlinzony, kursujące­
go na 'linii Frankfurt—Bazylea, Mediolan—Genua, 
z pociągiem, ciągnącym 2 wagony z Zurychu. O- 
ba pociągi miały dodatkowe maszyny. Przy po­
ciągu pierwszym stanął w  płomieniach pierwszy 
osiowy badeński wagon I. i II. klasy bezpośred­
niego połączenia z Medjolanem przez Bazybę z 
Berlina, oświetlony gazem. Podróżni tego wagonu 
spalili się. Następny 4-osiowy wagon L i II. kla­
sy bezpośredniego połączenia Medjolan—Bazylea 
spłonął. Podróżni uratowali się. Dotychczas w  
szpitalu jest 7 osób ciężkd rannych. Z obsługi 1o- 
komtotylw zginęło 2 kierowników i 3 palaczy. 
Szkody materialne są bardzo wielkie.

Komunikat dyrekcji kolei w Lucernie mówi o 
niezauważeniu sygnału, zamykającego wjazd o- 
raz o śmierci 5 osób z personalu kolejowego i 10 
podróżnych.

O przyczynie katastrofy podają następujące 
szczegóły: Medjolanński kurjer przybył do Chias- 
so z 1-godzinnym opóźnieniem. Przyczyną nie­
szczęścia było to, że persona! pociągu nie zwrócił 
uwagi na zamknięcie wjazdu. Oba pociągi miały 
po 2 elektryczne lokomotywy, które uderzyły na 
siebie z  pełną chyźością. Obie lokomotywy iwy-

Wczoraj przed sądem przysięgłych w sądzie 
Okręgowym karnym rozpoczęła się wyznaczona 
na 7 dni rozprawa przeciw hersztowi bandytów, 
Józefowi Koźle, grasującemu ze swoją szajką w  
powiatach oświęcimskim, wadowickim i chrzanow­
skim w latach 1918—1922. Szajka ta napadała re­
emigrantów z Ameryki, wpadała nocą do domów 
i pod groźbą użycia rewolwerów grabiła mienie 
swych ofiar. Jako drugi oskarżony sądzony jest 
Józef Drożdż. Wspomnieć naileży, że Jar«sz, czło­
nek tej szajki, wyrokiem sądu krakowskiego zo­
stał przed dwoma Jaty rozstrzelany, a Orkln po 
aresztowaniu powiesił się w więzieniu na Gór­
nym Śląsku.

Wedle aktu oskarżenia Koza i jugo spólnicy na­
padli w roku ,1921 na dam Gębali w Łękowicy, 
dalej na dom Kulczaka w Tarnowie, na dom Cu-

cji, za sekretarjat, za centralną księgowość i za 
skarbiec emisyjny podpisują łącznie albo dwaj 
członkowie dyrekcji, albo jeden z nich z jednym 
z urzędników, uprawnionych do podpsywania za 
dany wydział, wewnętrzoem rozporządzeniem dy­
rekcji, albo wreszcie dwnj uprawnieni do tego 
przez dyrekcję urzędnicy danego wydziału. Do 
podpisywania za oddział Binku polskiego upraw­
niony jest kierownik danego oddziału >ącznie z za­
stępcą kierownika względnie z jednym z urzędni­
ków, uprawnionych przez dyrekcję do podpisywa­
nia za dany oddział, na pierwszem miejscu, albo 
jeden z wymienionych urzędników, upoważnionych 
przez dyrekcję do podpisywania za dany oddział 
na drngiem miejscu. Podr»sv osób, uprawnionych 
do podpisywania, są 'imieszczone w lokalach biu­
rowych Banku.

Charków, Kijów Lcningrod (Petersburg), itlińsk. 
Moskwa, Odesa, Tyflis. Dla pośredniego ruchu to­
warowego otwarte będą wszystkie stacje V* Pol­
sce i w Rosji. Przewóz towarów między stacjami 
obu państw odbywać się będzie za bezpośredniemi 
listami przewozowymi. Przesyłki towarowe będą 
opłacane na zasadzie taryf wewnętrznych. Juko 
prawo transportowe obowiązywać będą postano­
wienia konwencji berneńskiej. Konwencja kolejo­
wa polsko-sowiecka uzyskuje moc obowiązującą 
w 15 dni po wymianie dokumentów ratyfikacyj­
nych. Członkowie delegacji sowieckiej opuścili 
Warszawę w piątek.

rzucone zostały w powietrze, poczetn spadły na 
ziemię. Oba parowozy zostały zupełnie zdruzgo­
tane. Kierownik parowozu, który winien byi prze­
oczenia sygnału, zginął. Z niemieckich wagonów 
zostały tylko osie z kołami, z wagonów włoskich 
kilka ścian. Oba pociągi były przepełnione. Wśród 
włoskich podróżnych było kilku studentów, uda­
jących się na niemieckie uniwersytety.

LICZBA OFIAR
Bełlinzona (PAT). Urzędowo stwierdzono nastę­

pujące liczby ofiar: 10 podróżnych 1 6 kolejarzy 
zabitych, 19 osób rannych. Rozpoznanie zwłok 
jest bardzo utrudnione. Wczoraj miano badać ku­
fry. W ciągu wczorajszego dnia rozpoznano zwło­
ki 8 osób. Niemiecki konsul w  Lucernie otrzymał 
wiele telegramów od osób z Niemiec z zapyta­
niami o losie krewnych.

ŚLADY PO HELFFERICHU
Genewa (PAT). Zwłok Helfferlcha nie agnosko* 

wano wprawdzie, jednak wśród rumowiska spalo­
nego wagonu znaleziono złoty pierścień z wyry- 
tem nazwiskiem Helffericha oraz szczątki aktów 
politycznych, dotyczących zagadnienia reparacyj- 
nego.

Berlin (PAT), Jak donoszą, w  katastrofie pod 
Bellinzoną zginęła nie matka, lecz ciotka Helfferi­
cha.

Berlin (PAT). Nacjonaliści przygotowują na nie­
dzielę manifestację z powodu śmierci Helffericha.

ryły i Senigły w Pluchami, na cbom Korkosia w
Porębie Zegoty, na dom Buzdygana i Szyfki w 
Kwaczale, dalej zrabowali dom GoSbowej w  Ba- 
ehowieaeh, plebanię w  Pakazowicach, gdzie w y­
strzałem z rewolweru zamordowany został pro­
boszcz ks. Janas. Według aktu oskarżenia mor­
derstwa tego dopuścił się obwiniony Koza. Poza- 
tem szajka ta ma n* sumieniu kilkanaście innych 
napadów.

Osk. Koza zjawił się na rozprawie w  nowem 
ubraniu. Jest to wysoki o ponurym wyglądzie 
mężczyzna.

Po odczytaniu aktu oskarżenia przystąpiono do 
przesłuchania Kozy. Dziś dalszy dąg rozprawy. 
Rmprawie przewodniczy sso. Morus, wotują sso. 
Fedorowicz i sso. Kraus, oskarża prok. Wołosz- 
czitk, bronią Kozę adw. dr. Feldbhim, Drożdża dr. 
Aschenbrenner.

ROZPOWSZECHNIAJCIE
„NAPRZÓD"!

Rozpoczęcie obrad komisyj 
sejmowych

Warszawa (AW). Sejmowa komisja skarbowa 
zwołana zostanie 13 maja, ceJem rozpatrywania 
projektu ustawy o podatku od piwa. Marszałek 
Rataj wystosował do przewodniczącego komisji 
pos. Byrki pismo z prośbą o wcześniejsze zwo­
łanie komisji, aby pilne przedłożenia skarbowe 
były rozważane między 20 a końcem maja. Z koń­
cem maja Sejm zajmie się preliminarzem budżeto­
wym.

1 Maja będzie świętowany 
we Włoszecn

Rzym (PAT). Socjaliści zdecydowali się obcho­
dzić uroczyście dzień 1 maja. Socjaliści zjednocze- 
niowcy odrzucili propozycje komunistów, aby w y­
stąpić w tym dniu wspólnie. Socjaliści zjednocze- 
niowcy ogłosili odezwę w związku ze świętem 
masjowem. Zamierzają oni nawoływać do zaprze­
stania pracy w tym dniu oraz urządzania obcho­
dów w zamknięty di lokalach. Grupa socjalistów 
maksymalistów obradowała w dniu wczorajszym, 
przyczem uchwaliła zająć w  tej sprawie analogi­
czne stanowisko. (Jak wiadomo, rząd faszystów 
zakazał obchodzić święto 1 Maja).

Skarb króla Nikity
Belgrad (AW). Jak słychać, jeden z urzędników

ministerstwa skarbu odkrył w Zagrzebiu w bu­
dynku rządowym poszukiwane przez władze ko­
sztowności królewskiej rodźmy czarnogórskiej i 
skarb króla Nikity. Kosztowności te przedstawiają 
wartość 10 miljonów dinarów.

Zwlozhi i zgromadzenia
— o—

BACZNOŚĆ KOMITET MAJOWY! We wtorek 
29 kwietnia o godzinie 7 wieczorem odbędzie się 
OGÓLNE ZEBRANIE KOMITETU MAJOWEGO 
celem ostatecznego ustalenia wszystkich spraw 
w związku z obchodem 1 Maja. Wzywa się zatem 
wszystkich towarzyszów i towarzyszki do bez. 
względnego przybycia oraz złożenia list majo. 
wych, poczynienia zamówień na jednodniówkę 
majową, gwoździki i bilety na Akademię Majową!

Uprasza się o punktualne przybycie!
Sekretariat Rady Roto. PPS.

BACZNOŚĆ TOWARZYSZE CYKLIŚCI! To­
warzysze cykliści zechcą zgłaszać się codziennie 
u tow. Irówskiego pomiędzy godz. 6—8 wlecz, w  
sekretariacie Rady Robotniczej. Sekretariat.

BILETY WSTĘPU NA AKADEMJE MAJOWĄ 
w sali Starego Teatru są do nabycia codziennie 
od godz. 5—8 wieczór w sekretariacie Rady Ro­
botniczej. Sekretariat.

GWOŹDZIKI MAJOWE naibywać należy tylko 
u naszycia towarzyszów, którzy będą mieli spe­
cjalne odznaki Sekretariat.

KOMITETY MIEJSCOWE PPS ZACHODNIEJ 
MAŁOPOLSKI, które jeszcze nie zamówiły „Je­
dnodniówek“ w CKW zechcą zakupić w Komite­
cie Obwodowym, Dunajewskiego 5 — jak również 
zgłaszać referentów na 1 Maja.

Wydział Kom. Obw. PPS.
ZGROMADZENIE KOBIET odhędsie się 27-go 

kwietnia w niedzielę o godz. 4 popołudniu, ul. Du­
najewskiego 5 11 p. Porządek dzienny: 1 Maj.

ZGROMADZENIE KOBIET PODGÓRSKICH od- 
będzie się 27 kwietnia w niedzielę o godz. 6 wlecz, 
w Podgórzu, plac Serkowskiego 11. Porządek 
dzienny: 1 Maj.

OSKARŻONYCH W PROCESIE 6-GO USTO- 
PADA wzywa się, aby jawili się w Sekretariacie 
Rady Robotniczej przy ul. Dunajewskiego 5, II p. 
w poniedziałek ?8 kwietnia o godz. 0 wieczór.

Sekretariat.
POSIEDZENIE WYDZIAŁU RADY ZWIĄZKÓW

ZAWODOWYCH odbędzie się w sobotę 26 bm.
0 godz. 6 wieczór w lokalu robotników drzew­
nych. Sprawy bardzo pilne i ważne, obecność 
wszystkich członków niezbędna.

ROBOTN. KLUB SPORT. „LEGJA“ przyjmuje 
wpisy nowych członków w niedzielę od 10—12 w 
Domu łTobctn. Dunajewskiego 5.

ZY/LUEK MŁODZIEŻY ROB. „SIŁA“ W KRA­
KOWIE urządza w <Jniu 3 maja 1-tygodniową wy- 
c.eczkę do Ustronia na Śląsku cieszyńskim. Wpisy
1 Informacje udziela sekretarz przy ul. Dunajew­
skiego 5 od 6 do 8 wiecz., zaś w niedziele i święta

1 9 do U.
NOWY SĄCZ. W niedzielę 27 maja o godz. 4 

popołudniu w Domu Robotniczym odczyt tow. re­
daktora Emila Haeckera z Krakowa p. t. „Kryzys 
socjalizmu“.

Podpisanie konwencji kolejowej 
polsko-rosyjskiej

Szczegóły katastrofy kolejowej w Szwajcarji

Z SALI SĄDOWEJ
•—-o—

Kraków, 26 kwietnia. 
GROŹNY BANDYTA PRZED SĄDEM
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CENY OGŁOSZEŃ w złotych polskich oblicza się po urzędowym kursie franka złotego w dniu wpłaty
Za 1 wiersz milimetrowy:

- Po kronice 30 gr.Geny ogłoszeń Zwykłe 10 gr. — Nadesłane 25 gr. 
Na I. stronie 40 groszy

Ceny ogłoszeń
Ogłoszenia zamiejscowe 50°/o droższe. Ceny powyższe obowiązują od dnia zmiany w nagłówku. Za terminowe zamieszczenie ogłoszeń administracja

me odpowiada.
DZIAŁ INSERATOWY „NAPRZODU“ DUNAJEWSKIEGO L. 5. — TELEFON 310. — KONTO P. K. O. Nr. 140.256.
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WIELKI WYBÓR

OBUWIA ZAGRANICZNEGO
i k ra jow ego  w n a jn o w szy ch  fa so n a ch , d a m sk ieg o , m ę sk ie g o  
i d z ie c in n e g o  oraz sa n d a łó w  poleca po cenach konkurencyjnych

TOW. HANDL BRACIA ROLNICCY S. A. W KRAKOWIE 
Dzisi obuwia — S IEN N A  2.

Sprzedał częściowa. «25
y  ?  y  w  v  v  y  w  '▼  y  * r  w t  w  w ..f  ¥  t T ?  w

BILANS
Z w iązku g o sp o d a r c z e g o  S p ó łd z ie ln i zar. z  ogr. odp . w  K rakowie  

P aulińska  L. 2 0  za  rok 1 9 2 3  
Stan bierny
W ierzycie le ...................   .  67.254,797.263
Udziały . . . . . . . . .  325,131.934*80
Fundusz za wpisowe . .  . 4*8.408-—
Fundusz strat na towarach 1,8L4.000'~
Fundusz zapora, dla person. 311.014'—
Z y s k .....................................  1 427,5ó0.76905

09.010,053.386 05

Stan czynny 
Kum
Towa r y . . . . . . .
Dłużnicy . . . . . .
RuchomoSci . . . . .
Pożyczka państwowa

048

1.535,765.349 — 
68.867.42Q.622-— 

606 575,192 86 
297 .223- 

5 .000-- 
69.010,053 -186 85

Poszukuje się dwóch 
u kw alifikow anych

robotników
kraw ieckich
do robót męskich z płacą 
pierwszej klasy M. Schloss, 
Lwowska 32 II. p. 645

NAJKORZYSTNIEJ
sprzedać można obrazy, szty­
chy, brązy, antyki, kilimy, 
dywany, porcelanę i t. p. na
IV. Licytacji artystycznej

która odbędzie sięii Domu artysto«
plac św. Ducha, wa czwartak 
1-go I w piętek 2-go maja.
Zgłoszenia do 28 kwietnia 
włącznie. 6j 3

ZARZĄD.

Czytajcie

„ G Ł O S  W S C H O D U “
Tygodnik poświęcony sprawom Wschodu i Polski
wydaje spec. dodatki w językach francuskim i tureckim 

pod red. S. Kuruhaswill
Żądać wszędzie. Warszawa, Warecka 2,

W

KAN0LD'A
K A R M E L K I Ś M IET A N K O W E

n ie d o śc ig n io n e j dobroci
są do nabycia w handlach cukierniczych. 
Generalny zastępca I G N A C Y  S P I R A  

w Krakowie, ul. Poselska 22.

J. Kapellnar
| Tarnów
«kład maszyn rolniczych do 
.swcia i do pisania. 49 i

m

do szycia konfekcji damskiej 
potrzebna zaraz. Zgłoszenia: 
Bursztyn, Starowiślna L. 44. 
li. p. iro n t 636
A A A A A A A A A A A A A A A A A A▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼f • V f ▼▼▼▼

Mila Lodowa
ul. Sanaiewshieoo L 5.

Najtaniej Najtaniej
Na sezon wiosenny wielki wybór

ubrań męskich i dziecięcych
najnowsze modele, — poleca firma

E. W oh lm uth  i H. Rub in
Kraków ulica Grodzka L. 61.

vis a vis kościoła Ewangelickiego 638

M b * A M *
Nakładem Wydziału Finansowego C K W na rzecz 
Centralnego Funduszu Prasowego PPS zostały 
wydane 4 pocztówki z  pieśniami robotniczemi!

Międzynarodówka 
Czerwony Sztandar 
Na barykady 
Gdy naród do boju

Cena sprzedażna każdej pocztówki po ISO tys. 
Organizacjom partyjnym i robotn. z rabatem V*. 
Z a m ó w i e n i a  adresować: Sekretarjat CKW, 

Warszawa, Warecka 7.
Nie wątpimy, że towarzysze szybko rozkupią 
cały nakład, gdyż na pocztówkach tych będą 
posyłać znajomym życzenia świąteczne na Wielka­
noc oraz używać te pocztówki w  czasie pocho­

dów, jako tekst do śpiewu.

SEMSftCYJNft N O W O Ś C I
Jflź wyszła z  druku nakładem wydawnictwa .Naprzodu* broszura pod tytułem:

■  KTO SIE ŻBOGACIŁ ■  
B A  KTO ZUB 0 2 A Ł B

(B i la n s  p i ę c i o l e t n i e j  In fla c ji)  

napisał M. I G N O T U S
Autor, doskonały znawca 'życia gospodarczego > wtajemniczony w jego zaHiHsowe stosunki, 
obfitymi materjałem gruntownie wyjaśnia 1 barwnie oświetla szybkie boga cnie się kapitalistycz­
nych sfer bankowych, przemysłowych 1 handlowych w erze powojennej kosztem klas pracuiących 
fizycznie I umysłowo. Zarazem rzuca autor trafną myśl opodatkowania wzbogacenia się inflacyjnego.

CENA 500.000 Mp„ Z PRZESYŁKA 700.000 Mp.
Do nabycia w Administracji .NAPRZODU“, Araków, ulica Dunajewskiego 5, oraz we wszystkich

sklepach spółdzielni ,PR0LfcTARJA5‘. ~  Wysyłka za nadesłaniem gotówki.

!!NA RATY!!
Poleca się materjc wełniane ma ubrania, raglany męskie 
oraz na płaszcze, suknie i kostjumy. Wielki wybór try- 
kotyny jedwabnej, krajowej, zagranicznej, również eponge, 

tulardyny, satyny i firanek 641

GRODZKA 60
II. p. fron t.____________

gair  i w l e i o  w y s z ła  z  d r u k u  “W

ZBIOROWA KSIĘGA PAMIĄTKOWA

ALEKSANDER
MALINOWSKI

1869-1922
Do nabycia w Administracji „Naprzodu*

Kraków, ul. Dunajewskiego 5.
Cena 600.000 mk., z wysyłką 1,000.000 mk. — wysyłka 

tylko za uprzednlem nadesłaniem gotówki.

W ydawca: Emil Haecker. — Redaktor odpowie dzialny: Marjan Porczak. — Drukarnia Ludowa w  Krakowie, ulica Dunajewskiego 5 (tel. 1310).
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